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PRENUMERATA miesięczna z odniesieniem do domu, lub i  

przesyłką pocztową 4 :d. zagranicę 7 zL Konto czekow e PKO 
Nr. 80259. W sprzedaży detal, cena jednego numeru 20 gr.

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów niezamówionych nie zwraca. Administra­
cja nie uwzgiędnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :
BAKANOWJCZE — ul. Szeptyckiego ■— A. Łaszuk.. 
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa 14 Księg. W. Włodzimierowa. 
GRODNO — Księgarnia T-wa „Ruch *.
BORODZIEJ — Księgarnia Kol. „Ruch".
KŁECK — Sklep „jedność".
LIDA — uh Suwalska 13 — S. Mateski.
ŁUNINIEC — Księgarnia Kol. „Ruch".
MOŁODECZNO — Księgarnia T-wa „Ruch"
MIORY — Ejdelman
NIEŚWIEŻ — ul. Ratuszowa — Księgarnia jaźwińskiego. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego.
N.-śWiĘCIANY — Księgarnia T-w a „Ruch"

DRUJA — Kowkin,
OSZM1ANA — Księgai nis Spoldz. Naucz.
PODBRODZIE — ul. Wileńska 15 T. Gurwicz 
P1ŃŚK — Księgarnia Polska — St. Bednarski 
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolne*.
STOLPCE — Księgarnia T-wa „Ruch"
SŁONIM — Księgarnia J. Ryppa u l Mickiewicza 10. 
SMORGONIE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty.
ST. ŚWIĘCIANY _  A1, Lewin — Biuro gazetow e ul. 3 Ałass % 
:*.ZARKC<W- SZ C ? VZN A, Al. tfhy .icL  skK-i ugic . ,.y. 
WOŁOŻYN — Liberman. Kiosk gazetowy  
WARSZAWA — Kiosk Księg. Kol. „Ruch".

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszpaltowy na stronie 2-ej t 3-c-j gr. 40. Za tekstem 15 gr. Komunikaty or3z 
nadesłane milimetr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 60 gr. W numerach świątecznych oraz z prowincji o 25 proc .drożej.1 

i Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc. drożej. Administracja nie przyjmuje zastrzeżeń
\ co do miejsca. Terminy druku mogą być przez Administrację zmieniane dowolnie. Za dostarczenie n-ru dow odow ego 20 gr.

K a r d y n a ł  H o z j u s z Książe Nikehj Rumuński w Warszawie T E L E G R A M Y

Wielki' czas wskrzesić żywą pamięć 
wielkiego księcia-biskupa warmijskiego, 
wielkiego kardynała, jednego z najdziel­
niejszych biskupów polskich, męża, k tó­
ry swoim umysłem i pracami górował 
nad swoją epoką, bez poznania którego 
nie zrozumiemy Polski wieku XVI.

W skrześm y w czasach zamętu pojęć 
religijnych biskupa, którego słusznie 
współcześni, dla jego prac pisarskich i 
działalności religijnej nazywali „Filarem 
Kościoła", „Drugim Augustynem ", ,,Mło 
tern heretyków".

W skrześm y biskupa, którego ,,fides

m trepida" [tratowała Polskę od zalewu 
reformacji’, katolickości naszej Ojczyzny 
od mrzonek sekciarskich narodowego ko 
ścioła, wzbudzimy obrońcę objawienia 
Pisma św.„ tradycji i powagi nauczyciel­
skiej Kościoła, wskrześmy obrońcę celi­
batu duchowieństw a, Komunji św. w ier­
nych pod jedną postacią, powagi Stolicy 
Apostolskiej i jej siedziby w Rzymie, 
W skrześm y autora książki „Confessio 
fidei catholiicae christianae", w k tó reg o  
dziełach znajdziemy praw owierność i na­
maszczenie pism Ojców Kościoła, ofbrzy 
rnią erudycję;1 siłę argumentacji, silną pod 
porę i odpraw ę przeciwko dzisiejszemu 
sekciarstwu, .odgrzebującemu stare b łę­
dy, oprzyjmy* się na tej „kolumie w iary", 
człowieka wielkiego, nieskazitelnego cha 
rakteru, którego życie jednym służyło za 
wzór, a drugim za wyrzut. Oby duch je­
go i głoszone przezeń idee wywarły na 
dziesiejsze społeczeństwo wpływ, jaki 
wywierały zą jego życia!

W zbudźmy wielkiego psychologa, 
który znając duszę polską, że nic z nią 
przemocą, narzucaniem się nie da się 
zrobić, używał metody łagodnego prze­
konywania, dowodzenia i jednania ser­
cem.

W skrześm y Biskupa, który od 1561 
do końca 1563 r. stał na Soborze T ry­
denckim na czele episkopatu całego św ia­
ta, przyczyniając się do jego odnowienia, 
prezydjując na nim i pracując gorliwie 
nad ustaleniem dogmatów i reformy oby­
czajów, wpływem swoim sprawił, że król 
Zygmunt August przyjął te postanow ie­
nia na Sejmie piortkowskim w 1565 r., 
a biskupi polscy zaraz przystąpili do ich 
egzekucji.

W  czasach zamętu pojęć politycz­
nych, osłabienia poczucia obowiązków 
względem państw a wskrześmy pamięć 
wielkiego mę*ża stanu, dobrego obyw ate­
la, w iernego syna matki Ojczyzny.

Czy to na staw iskach sekretarza, czy 
regenta kancelarji królewskiej, czy to ja­
ko poseł królewski na dworze króla Fer­
dynanda I i ces. Karola V, czy na dwo­
rze papieskim  Hozjusz stara się spełnić 
jak najlepiej swoje obowiązki z jaknaj- 
większym pożytkiem dla swego pań­
stwa.

Talent polityczny Hozjusza i zdolno­
ści dyplomtyczne (które później wyzy­
skują papieże Paw eł IV, Pius IV) zaja­
śniały w całej pełni, gdy jako poseł Zyg­
munta Augusta wobec wspomnianych 
m onarchów udarem niał intrygę krzyżac­
ką przeciw panow aniu Polski na, Pomo­
rzu i choć spraw y całkowicie nie zała­
twił, jednak odwrócił na dłuższy czas 
burzę od PolsKi. Za jego to staraniem 
Król V odnowił przymierze z Zygmun­
tem Augustem. Hozjusz, posługując od 
roku 1569 z'woli króla i sejmu na dworze 
papieskim aź do swej śmierci, nie za­
niedbywał żadnej okazji, by przysłużyć 
się krajowi.

Najważniejszy okres działalności Ho­
zjusza d la  F ski przypada na lata 1563 
— 1569. Hozjusz w Polsce jako bp. chełm 
ski i książę biskup warmijski i senator 
w irilista uczestniczył we wszystkich waż

niej szych swego czasu obradach kościel­
nych i politycznych: na synodzie w Piotr 
kowie 1551) choć nie był obowiązany, 
gdyż podlegał jako biskup warm ijski 
w prost Rzymowi), i Sejmie 1565, na Sej­
mie w Parczewie 1564, Lublinie 1569, 
służąc we wszystkich sprawach s-woją 
św iatłą radą królowi i obradującym  sta­
nom. Dbając o podniesienie szkolnictwa, 
sprow adza w 1565 r. do Polski jezuitów, 
którym funduje kolegjum i oddaje w- za­
rząd seininarjum duchowne diecezjalne 
w Brunsberdze. Jako wierny syn Ojczy­
zny wspierał w Rzymie polskie pielgrzym 
ki, rozpoczął budowę kościoła św. S ta­
nisława i założył dom gościnny polski.

Hozjusz kochał swoją Ojczyznę, s ta­
rał się o jej szczęście i świetność, czuł 
wielkie przywiązanie i miłość do króla i 
<Fo rodu panującego Jagiellonów, był do­
radcą króla i królewicza. Z gorliwą służ­
bą Kościołowi i sprawie religji umiał tak 
pięknie połączyć wierną i owocną służbę 
państw u polskiemu i rodzinie królewskiej. 
To prawdziwy kapłan-obyw atel.

Nie do  przeniesienia zwłok, w opinji 
świętości zmarłego, wielkiego kardynała 
z prastarej bazyliki Najśw. Marji Panny 
za Tybrem  z Rzymu, lecz do przypomnie 
nia jego zasad i świetlanych czynów 
winno się walnie przyczynić i miasto sto­
łeczne Wilno. W szak tutaj (gdzie ojciec 
jego był horodniczym i mincarzein litew­
skim) lub też niedaleko stąd w majątku 
Bezdanach stąd na Litwie Besdaniusem 
lub de Besdaiis nazywanym (patrz A. Mi 
■ckiewicz, Pism a t. VII, str. 157, wyd. 
1858 r.). Tutaj w W ilnie spędził'sw e mło 
dzieńcze lata, tu u domowników odebrał 
średnie wykształcenie, tu w 1527 r. otrzy 
mał od króla dwa 'beneficja: wileńskie i 
trockie; losami W ilna żywo się intereso­
wał przez całe życie, jak świadczy jego 
korespondencja z sławnym wójtem wi-

WARSZAWA, PAT. —  Dziś w nie- nistra spraw zagranicznych Dembicki, dy 
dzielę przybył do Warszawy samolotem rektor m ipow icz, płk. Rayski, członko- 

. , . z Pragi Książę Mikołaj Rumuński w to- wie poselstwa rumuńskiego z ministrem
leńskim Rotuńdusem (M ieleckim). _ warzystwie dwu adjutantów kpt. Oprisa Gadere na czele, attache wojskowi Ru- 

W 400-1et.itią  ̂ rocznicę otrzymanra  ̂ Nicolaia. munji i Czechosłowacji, wojewoda jaro-
pizez Hozjusza doktoialu w Boionji Przylot ks. Mikołaja poprzedził przy- szewicz i inni.
(1534) powrotu jego do kraju i rozpoczę iot 5k_ sto ices fctóry wylądował na Przylot ks. Mikołaja nast&pS punktuai

dz.ałalno.sc, pubhcznej winny się w lotnfsku warszawskiem o godz. 18. W nie-o 17-ej. W ychodzącego z samo
P.erwszej mierze zainteresować wskrze- 2 w J ? z k u  ,z  przyjazdem  Ks. Mikołaja lot- lotu Księcia powitali mlffistŁwie Beck i 
szeniem jego wielkiej postaci Dni wersy
tet S. B., o.
mieszkańcy
w uroczystych akademjach, wydaniu -w . . . . . .  . , . . . . .  , « «

J  J  s  > j  rusko ministrowie spraw zagranicznych poczem ks. Mikołaj doKonał przeglądu

ralnego gen. Gąsiorowski, gen Wienia- stwie szefa Protokuhi Dyplomatycznego
wa-Długoszowski, naczelnik Wydziału Romera odjechał do Łazienek, gdzie za-

. . .  . W schodniego M.S.Z. minister Schetzel, mieszkał w przygotowanych dla niego
Przyp. aut Spraw a beatyfikacji swią- Szef Gabinetu p. ministra spraw wojsko- apartamentach pałacu łazienkowskiego,

tobliwego kardynała Hozjusza w toku. wych płk. Sokołowski, szef Gabinetu Mi- jako gość rządu polskiego.
Do wydobycia z mroków za-

E B w E l + 3+ H  K w r e s  Eucharystyczny w Krakewie
Historycznych, w trzech tomach zbiór jego li- iz d a tw w w  \ \ t ■ i ■ i , • , ,
stów  za lata 1551-1558 , w opracowaniu dr. KRAKoW . PAT. —  W niedzielę, w miasta cio wspaniale przybranego ołtarza
Franciszka Hiplera i dr. W incentego Zakrzew- drugim dniu r».ongresu Eucharystycznego u wejścia do kościoła M ariackiego. Byli
skiego „Hosii epistolae", Kraków, 1886 i odbyły s?ę msze we wszystkich prawie tu zgromadzeni przedstawiciele władz i
1888, r\  , , . , . , .. . kościołach krakowskich, poczem wyru- tłumy ludności Sume Pontyfikaina cele-
Um ińskiego0 O p in ię o  ^ „ o ta ^ L w ia to b iiw o śc i jW tó h  procesje przed K o śc ió ł M arja brował biskup Lisowski z ta m o w a . P o
i zasługach Stanisława Hozjusza, Lwów 1932 r. cki, celem wzięcra udziału w uroczystej naoożeństwie m etropolita Sapieha udzie-
str. VH1 + 240. Dzieło to wyszło w związku z Sumie. łił błogosław ieństw a pasterskiego. Chó-
przygotowaniami do kanonizacji znakomitego £ katedr)^ na W awelu wyruszła pro- ry odśpiewały Te D eu m  i Boże coś Pol-
kardynała polskiego: - cesja po godz. 10-ei. Pod baldachimem ske.

Natomiast powierzchownie i z pospiechem + , t c  t+  \/i  ̂ i-* e j o  • - • n • • t
opracowana książka niemiecka dla upamiętnię- postępow ał J. E. Ks. M etropolita Sapie- O godz. 8 wieczór w wielkiej sali Do
nia 350 rocznicy śmierci kardynała przez Jó- ha w otoczeniu biskupów i licznego kle- Lnu Katolickiego odbyła się uroszysta aka 
zefa Lortza „Kardinal Stanislaus Hosius" Koln, ru> Procesja p rzy b y ła  gł-#wnvrntt ulicami demia dla inteligencji krakowskiej.
1934, str. 12 +  242, niezupełnie odtwarza nam 
osobę i działalność piśmienniczą i religijną kar­
dynała. Autor nie znał języka polskiego i nie 
wykorzystał źródeł polskich z terenu działalno­
ści Wielkiego Kardynała, pobieżnie potrakto­
wał bogate zbiory warmijskie, które miał pod 
ręką.

Czas już wielki, by uczeni zajęli się w y­
daniem reszty listów, odtwarzających postać 
duchową Wielkiego Biskupa polskiego i Kar­
dynała.

W NIEMCZECH
SPRAWA TAJEMNICZYCH

SAMOLOTÓW

Bezdiaity —  gniwdo rodowe Hoijuszdw
Bezdany, pow. wileński, wieś i majątek 

przeważnie do niedawna leśny (w  1880 roku 
obszaru 6.000 dziesięczin) w  par. Niemeńczyń- 
skiej, nad rzeką Wilją, o  24 wiorsty od Wilna.

Majętność ta, jak świadczą dokumenty z 
archiwum dawniejszego dziedzica Ignacego Ło- 
pacińskiego •, nadaną została (dn. 4 listopada 
1880 r.) przez Zygmunta I króla Polskiego Ulry 
kowi Hozjuszowi, horodniczemu wileńskiemu, 
ojcu wiekopomnej pamięci Stanisława Hozju­
sza. Od tej posiadłości (jako prawdopodobnie 
tam urodzonego) przezwanego na Litwie. St. 
Bezdanius Hosius (patrz A. Mickiewicz, Pisma, 
t. VII, str. 157, wyd. Merzbacha z r. 1858). Po 
zgonie Ulryka odziedziczył Bezdany młodszy 
syn jego Jan, a po nim syn tegoż Ulryk Ho­
zjusz, który dnia 1 marca 1605 r. sprzedał B ez­
dany za 5.000 zł. księdzu Wilczopolskiemu, ka­
nonikowi wileńskiemu. Sprzedaż ta została po­
twierdzona przez króla Zygmunta III tegoż  
dnia i roku.

W kilka lat potem dnia 5 września 1609 r. 
ksiądz kanonik Wilczopolski pomienione dobra 
darował ojcom jezuitom kolegjum W ileńskiego 
i akt darowizny zeznał na rokach trojeckich w 
Wilnie. Odtąd pozostawały w ich władaniu aż 
do kasaty zakonu.

Dnia 12 lipca 1774 r., przywilejem króla 
Stanisława Augusta, nadane zostały Bezdany 
dziedzicznym prawem Mikołajowi - Tadeuszo­
wi - Bernardowi Łopacińskiemu, wojewodzie 
brzesko - litewskiemu z obowiązkiem opłacania 
na fundusz edukacji narodowej procentów od 
sumy 72.222 zł. 6 gr. 2 szelągótw. Za czasów ro 
SyjSKicn wpłatę tę znacznie zwiększono.

Ludność płci obojga w  1861 r. wynosiła 184 
osób, w szyscy wyznania rzymsko-katolickiego. 
Nadzielono im grutnów podług manifestu z 19 
lutego i8 6 l r. 400 dziesięcin gruntów ornych. 
Oprócz tego zamieszkiwało (w  1880 r.) 20 ro­
dzin szlacheckiego pochodzenia w charakterze 
dzierżaców w obrębie dóbr Bezdany w jednym  
folwarku, jednej w si i kilkunastu zaściankach 
na 600 dziesięcinach ornej ziemi i łąk. Reszta 
5.000 dziesięcin pokryta była w 1880 roku, a i 
długo jeszcze potem, puszczą sosnową, w któ­
rej jeszce na początku stulecia drzewa na ma­
szty okrętowe gęsto porastały.

O puszcy Bezdańskiej wspomina w swych  
poezjach Sarbiewski „Quales Lucisci ve! No- 
mencini lucus, Udunve Bezdani nemus“ 1 Ep. i 
Naruszewicz, który, jak wiadomo, był probo­
szczem niemenczyńskim. (Patrz jego Od. VII 
Niemenczyn).

Ignacy Łopaciński ratując resztę funduszu, 
sprzedaje w 1880 r., znacznie obdłużony ma­
jątek przez jego matkę Dorotę z hr. Moryko- 
nich, synowi unickiego księdza prawosławne­
go Kornuowiczowi. Ten odprzedał majątek 
ślązakowi, wasser-polakowi, Hoclisteinowi, 
poddanemu pruskiemu, a ten ostatni zbył go  
Rickertowi, teściowi pułkownika sztabu generał 
nego rosyjskiego (a przedtem żandarmerii) 
Miasojedowa, sałw nego szpiega niemieckiego, 
powieszonego w 1915 r. w  Siedlcach.

Część Bezdan kupił niejaki Tęczynski, po­
chodzenia polskiego rosjanin, który w 1920 r. 
został zamordowany w  lesie niemenczyńskim.

Pewna część Bezdan nabył plenipotent za­
mordowanego mecenas Stefan Mickiewicz, ro­
dem z Kowieriszcyzny, działacz społeczny i 
płomienny mówca i jeden z organizatorów sa ­
moobrony wileńskiej w  czasie pierwszego naj­
ścia bolszewików. Prowadził on życie na b. sze 
roką skalę i w  ten sposób obdłużał majątek. 
Zmarł S. Mickiewicz przed kilku laty w  Rado­
miu **)•

Syn Tęczyńskiego ożeniony z zrusyfikowaną

cie na łaskę napastników. Dalej* pismo podaje 
treść odezwy, rzuconej rzekomo przez tajemni 
cze samoloty, a której przedruk byt w prasie 

PARY Z. PAT. —  Prasa paryska zajmuje się niemieckiej zabroniony. Odezwa mówiła ,Lud- 
śprawą tajemniczych sam olotów nad Berlinem, walczy, Hitler kłamie i oszukuje Niemcy, nie- 

Porownując czas pojawieni się tych samo- nńeckie „stronnictwo komunistyczne zaczyna a- 
rumunka podadł pod wpływem zgonu ojca w l°lów  nad stolicą Rzeszy z ogłoszeniem komu- takować".
melancholię. nlkatu. agencji Conti, dochodzi do wniosku, że REORGANIZACJA KOŚCIOŁA

U w a g a :  Oparłem się przy pisaniu niniej- aS fncia S1̂  z Praw£*ą- Komunikat agencji F W A N 6 F I  ir K fF H O
szego na notatkach z archiwum udzielonych mi pejawił się o godz. 22 min. 30, a godz. 22
łaskawie przez p. Euzebjusza Łopacińskiego, mai* 25, według wyników badań dziennikarzy j BERLIN. PAT. — W trwającym od dluższe- 
wnuka byłego właściciela Bezdan Ignacego Ło zag ranicznych, żadna instytucja urzędowa w go czasu konflkcie między rządem pruskim a 
pacińskiego. " 1 Berlinie, kierująca ruchem samolotów, a więc tkościołem ewangelickim w Prusach, nastąpił
-------------------- przedewszystkiem Tempelhof nic o samolotach decydujący zwrot. Rząd pruski mianował spe-

:;:) Ignacy Łopaciński byl członkiem rządu na °hcych, znajdujących się rzekomo nad Berlinem cjalnego komisarza dla przeprowadzenia reorga 
rodowego na Litwie w 1863 r., o którym z wiel *ub nad innemi miastami Rzeszy, nie wiedzia- [nizacji w kościele ewangelickim. Komisarz roz 
kiem uznaniem pisze w swych pamiętnikach ła*^?sta sieć stacyj samlotowych w Niemczech wiązał zarządy wszystkich gmin ewangielickich 
jakób Gieysztor, zaznaczając, że byl on auto- wyklucza przelot „eskadry" nad terytorjum Rze -w Prusach. Wskutek tego biskup ewangelicki 
rem odezw rządu narodowego na Litwie, posia- SZY* °  czetń piszą z rozkazu dzienniki niemie- Bodelswig złożył urząd, 
dając płomienny i piękny styl. ck ie .  Wymienione w  komunikacie agencji Conti izD n w D D iM ?  \* /h  t i p i  A/t

**) Mecenas Mickiewicz część większą ma- miasta, nad któremi również rzekomo widzano lYKUINrKirNZ, W ILilŁLiVl
jątku rozparcelował między szlachtą zagrodo- samoloty, każą się domyślać, że podejrzenie o ZADOWOLONY Z HITLERA
wą i włościan miejscowych, pozostawiwszy so- organizow anie tego raidu rzuca się na Francję. BERI IN PA"1' K m n n rin z W ilh e lm  
bie pięknie położony młyn z folwarkiem, wias- Analizując źródła wzmiankowanego komuni- + ‘ ‘ c  . . .  .
ność obecnie brata jego. Sam fundusz należy katu agencji Conti w ydawnictwo ,,Le Repard" w y stosowa * Kierownictwa btahm elm u 
do p. Tęczyńskiego. Sprawa jest jednak bar- przypomina, że w  najbliższych dniach rozpo- +' k tórym  wita powziętą przez Hrtle
dzo zagmatwana i współwłaścicielami są jecyś czyna się w Niemczech tydzień lotniczy. Dru- ra i Seldtego decyzję w  sprawach Stahl- 
panowie z Kongresówki i miejscowy bogaty gim momentem tej prowokacji niemieciej byia helm u  jak o  zapowiedź ścisłej w sp ó ip r a -
izraelita. Działki posiadają jeszcze spadkob.er- chęć wykazania światu, że  Niemcy nie mają , J s i ó ille o o  frontu narodowo usdoso- 
cy zmarłego Rickerta. pościgowych sam olotów i skazane są całkowi- S ’ AVSpoines o nontu  naioaow o usposo

bionych czynników. Kronprinz apeluje 
* do organizacji Stahlhelmu, ażeby wyka-

POŚWIĘCENIE GMACHU BANKU 
ROLNEGO

G D Y N IA . P A T . I)ziiś od było  sdę "u u- 
rocziyótłe poś^-dęeteinie .gmaicAu P ań stw a+ ye- 
go Boinlksu PcoiiliKelgoi. Ptoiś^oręoeirća' dofccaiał 
'ks. b-iisikiii.p OikiOJnle  ̂tslia), kiiióry iw okiołiicz- 
te6śc'i;crvv:eini ipirzeimówietn.fiiu iwyinaiził żyoze­
nie, aiby -ilniSit̂ traicjfa plnzyiciayaitła s ię  d*o 
u ize cs.ira tpotęigi! fiitniainisiawieij. Poilski n  rd 
Bnłityikiiem i b y ia  .wfiidbm.yim zinaiklć.m 
żyi^-io+ntości inairioidlu poOislkfletgo.

YćygićSiZłOTro .sizieibeg ip+zietmóiwiień .

20-LECIE HARCERSTWA ŻEŃSKIEGO 
W WIELKOPOLSCE

[POZNAŃ. P A T . W  'zî fnąizSklu z 20+ieciiiem 
H : (ric+Atiwfa Zsńeikiiiego WiileSlIkop ôfeik,! od­
b yw a s ię  >w iPiisizicizyikowfre p o d  *Bpana- 
niiteni izU'-c!t łiaii-ieieriek z t&nteji WiieHikoipOjsiki. 
W :n;ieid|zii(eilię ,r)afeiio 'odfiTyłb fsŁę inirrjcizysfie iOtt- 
\\'(a;roie zilófcu.

OLBRZYMI POŻAR W PRZEMYŚLU
P R Z E M Y Ś L . P A T . W oiieldlziitelę o godz. 

6 w łeozór, wybiufciił o lb rzym i p ożar w  
młytniie AMrietdia Flro.nlkłla iw P rzem y ślu .

F est ftp jfedein z fnlajistiatezytóli m ły n ó w  w 
YlałoiiMisioei. pirizetdlsibaiwfejiąjcy- (w artość o-  
koło  2 mi!l;jioinór.v . zilidtiyidh. P o ża r  'Wiidoczin.y 
d:eisit -w; ipbomiiieiniiu ik(FFk(uTn)_ ikltu ;ki'l!omeltlró:w. 
N n fite j is ic d  wyplaidlklu wyjjielcihńilS p rzed - 
isltiaiwioliiel!1© :wi/a'dj'z.

ZWIĘKSZENIE KARY ZA PORYWANIE 
LUDZI W  AMERYCE

N O W Y  JO R K . P A T . O su r o w o śc i u- 
s la w y  przieicćwlko tialk o zęstem  i,v| A m ery ce  
parywianliln liudzii c;e!llu lUizŷ tkiainiLa okupu
świadicisy !w;yjclia[ny oteitaliuiliioi wyiroik. isikis -
■ziiiij-ący ma 25 !:+ .■̂ •liięziiieinUa’ .'nibjiaikiLdgo 
Ruicka. 'Cis!k!airżoin;eigo & pon(wiainlie eórfci —  
'wt+llki.eige 'Pt izemysłciA i? i w  B eitro it. Mac 
AFatiLa .

AUSTRjA PRZECIW HITLEROWCOM
W IE D E Ń . P A T . W .cynlkiu Eng-e.-inan- 

lin. na maisotweii] 'ziginom;[diZOndu 'Wygłosili 
kKinftfe-18 D+rfuiss i; *m!2;ilisitieu- 'siprai^f iw-oij-
sł.̂ cłWjjidh Viaiuigoiln moi\v|y. (ziapoiwiiiadiając
'.biez-iPZigilędfną .waiifcę iptrizeoilw: hiitloi-Owico-m

V icaaisile tyicdi ipcnzeimówiiień odibyfe. się 
•bjuirziljiwa m ; tncfoktiaiejia izlgdoimiaid/ztoniyidh .ma 
Łzecz -Wjp(nciw;adlZieinii(a la i Aiulśltfrj!!1 ka/rv śmior 
ci :d!ła sjpra(włeó-w iziaima/dhu.

Echa zamachu bamboweio w Wiedniu zala zrozumienie sensu i celów wielkiego 
-/niemieckiego ruchu wyzwoleńczego o- 
raz przypadającej jej w tern roli.

.. . W ItP EŃ- PAT. - -  Dochodzenie po Wiedniu wybitną rolę odegrał zbiegły in GWAŁT NAD KSIĘDZEM KATOLICKIM 
hcji wiedeńskiej w sprawie krwawego za- żynier Grillneyer, który w grudniu zeszłe , . . , . , ,
d S e ln k v ° M ^ d H n i°  “  Jubfi‘f ra . W g0 roku  zorganizował zamach na dom to- stei^ RwL11 w d a T ^ d o  płeba-'
dzielnicy Maidl ng, wyjaśniło całkowicie warowy Gerngrossa. Zoieg komunikował nji katolickiej, wyprowadził przemocą miejsco-
ten zamach, w którym było kilka ofiar w się często z emisariuszami narodowych -rwego proboszcza na ulicę i zmusił go do publi-
życiu ludzK iem . Zamachu dokonali • czte- socjalistów z Niemiec. cznego odwołnia na placu przed ratuszem zarzu
.rej narodowi socjaliści: kelner bez zaję- W  aresztach sadu krajowego w Wie- t®‘w» stawianych narodowym socjalistom. Na-
cia Krcil, introligator Teuer, cukrownik dniu osadzono 14 osób pod zarzutem u- Goszcza Sw^^meszcie hl ler°wscy zam nęi pr0* 
Bedenik i handlowiec Rieger. działu w zamachach bombowych.

Po zamachu 3-ej jego sprawcy uciekli Aresztowany został słuchacz medycy-
z Wiednia, a czwarty, introligator Teuer, ny Leberl i robotnik Fenz za wrzucanie 
został aresztowany przez policję. W za- rurek z kwasem solnym do skrzynek pocz 
machach dokonanych 12 i 13 maja w towych.

-oOo-

/Angielska eskadra w Gdyni

Francuzi o konferencji 
londydskiel

PARYŻ. PAT. —  Koła polityczne fran 
cuskie uv/ażają wynik ostatnich dni obrad 
konferencji gospodarczej w Londynie za 
ujtniny. Stabiliza cja walut została odro­
czona ad Calendas SA aecas. W szystkie za 
gad/nenia gospodarcze zawisły w powie­
trzu.

W kołach finansowych Francji oba­
wiają Yę, że funt szterling niedługo ruszy 
w ślady za dolarem i wtedy losy walut, 
związanych z londyńskim rynkiem waluto 
wym mogą stać się bardzo niepewne.

Dnia 21 b. m, zawinęły do portu gdyńskiego dwu kontr torpedowce angielskiej nui- 
rym-arM wojeńmej: ,y e n e tia “ i „Viceroy“. O kręty angielskie stanęły przy nabrzeżu 
wilsonowskiem w basenie Prezydenta . W  godzinach przedpoludr&owych dowódcy 
kontr torpedowców złożyli w izytę kontradmirałowi Unrugowi} dowódcy flo ty  wojem-

Bomba w bazylice św.
Piotra I Pawła w Rzymie

RZYM PAT. Około południa jakiś nieznany 
osobnik, v'Chodząc do bazyliki Św. Piotra, po­
zostawił u jednego ze służących kościelnych ma 
ły pakiecik, który w kilka chwil potem eksplo­
dował, raniąc lekko 3-ch mężczyzn i jedną ko­
bietę. Wybuch był tak słaby, że nie uszkodził 
murów kościelnych, a znajdujący się wewnątrz 
bazyliki nie słyszeli nawet detonacji.

Notatki polemiczne
Są pisma, które cytuje się dla ich imienia i 

znaczenia, są takie, co do notatek polemicz­
nych wsadza się jako okazy. „Glos Narodu" 
najniewątpliwiej do pierwszych nie zaliczał się 
nigdy, zaś w rzędzie drugich zajmuje „niskie 
drążkowe krzesło", to 'pewna. Stylem endeckiej 
polemiki prasowca jest jak wiadomo kłaść w 
artykuł przeciwnika tezy, których on nigdy nie 
wygłosił i z temi wlożonemi tezami sobie pole­
mizować. Polemikę ulatwóa to znakomicie, więc 
też ,,G’!k)s Narodu" przejął z zachwytem ten 
znakomity system. W artykule „O radę na zło" 
piszemy, mówiąc o zwalczaniu w pływ ów  anty- 
religijnych wśród młodzieży akademickiej:

„Najszczęśliwszem wyjściem byłoby wspar 
cie się na wszystkich bez wyjtąku organi­
zacjach, które od lat stoją na gruncie ety­
ki katolickiej i za światopogląd swrój przyj 
mują światopogląd katolicki, —  choć nie­
koniecznie swój katolicyzm z nacjonaliz­
mem łączą".

Zaznaczaliśmy wr nim poprzednio (polemi­
zując, jak Czytelnicy pamięL ją, z O. Kosibowi- 
czem ( że dotąd część sfer uuchowmych odno­
siła się z niezasłużoną bodaj anlypatją do orga 
nizacji akademickich, katolickich acz nie ende­
ckich. A oto, jak sobie nasze słowa wyżej za­
cytowane preparuje „Głos Narodu":

Inemi słowny: niech wszystkie katolickie 
organizacje młodzieży przejdą na podwór­
ko sanacji dla walki z młodzieżą ,,nacjona 
listyczną", a wszystko będzie dobrze!...

Hm... bardzo pięknie. '1 ylko — gdzieśmy to 
pisali?...

* * *

,,Robotnik1' przewodzi polskiej lewicy jako 
organ prasowy, to też z wyjątkiem rzadkich 
lapsusów wystrzega się naogół endeckich chwy 
tów. Przytacza naszą krytykę „Legjonu Mło­
dych", pisaną w tymże samym artykule, który 
tak podretuszowywano ąv rakowie, przytacza, 
go jako dowód, jak to „sanacj t“ kłóci się mię­
dzy sąbą. Że na nadzieje sprc.wmdzenai komso­
molców do Polski, jaki cieszył się świeżo ,,Le­
gion", nie zapatrujemy się różowo, o tern mógł­
by „Robotnik" pamiętać choćby cało z roczne­
go wytykania wszelkich objawów sowóetyzowa 
nia. Taką rewelacją nasze obecne stanowisko 
zr+wu me jest. BWR — obozem ' niejednoli­
tym? Z tego się pano wie tak c eszą? To z taką 
radością stwierdzają? A któż tak się złości na 
każde „stawianie na baczność ,,z tego samego 
BBW.R" Obóz niejednolity? Zależy kiedy, pano- 
WiC, zależy kiedy... Wiecie zaś może, jakie to 
obozy oob + czne muszą z natury rzeczy być 
„niejednolite"?

A no wielkie obrzy, proszę panów, wielkie,
K. P.
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M  J. L l.
Władysława Bandurskiego

WIADOMOŚCI SPORTOWE

W  dniu Imienin ś. p. ks. biskupa Ban 
druskiego 27 czerwca odbędzie się w 
Wilnie uroczyste nabożeństwo w koście­
le św. Jana.

.W ilno corocznie w dzień śmierci i w 
dzień Imienin czci pamięć Tego, który 
był tu dla nas prawdziwym  Ojcem i miłu-

gdzie działał

W ojste. j? Jalbr zykow ski Romuald  K s. Ar, dry wileńskiej obok królów 
cyibidkiiijp Mbtlrbp. .W/iiteńśk! Jarnuszkiewicz W ięc przedewszystkiem  tu 
A . — b. Relkltor U/SIB.. Jaszczołt Władysław  
Waj-ewodla óYiiŁeńdkui, Jędrzejeąpicz J. —
P r e z e s  Re/dlys Mdińiteijjrów; i MiinJ. W-rnn. R, 
i  O. P . Kadenacowa Zofja, K aliński E. —
Miin^sfeT Poiazit' ń TalieigrfTóiw, Litwin.owicz 
A. — Gemerial1 Dęcia OK III. Małe szewski

tej ziemi, 
w Wilnie, 

gdzie spoczął, z nakazu o- 
bowiązku i z nakazu serca gorąco p ra­
gniemy i powinniśmy pamięć Jego uwie­
cznić.

CRACOVIA —  WARTA 
•

POZNAŃ, iPAT. W uRediziiełę odbył się 
W: Po znanóu mecz Iiigicrry międży Oraccmą 
j|| pozwańslką W-afdtą, izateończony zawyćię- 
stwem iĝ ślcd: 2:0 (2:0). O a^ysdięsitnyie g ra ­
czy krak-o-w^kiiich izaldleeiydioiwał 1 tewiadirains 
mecziu, ,wi tetarylm dmicGYisa -pirizie jajwlila la

ZAWODY LKKOATLETYCZNE 
O MISTRZOSTWO ŚLĄSKA

KATOWICE. PAT. D'o oikręgowych 
■zawodów ilieikikodtaieityfczmyiełf o anMirzo- 
SfWto Śląc-slka isltiainęło 70 Ziaiwoidlnilków, w 
rem 40’t:ii mętżiczytzn. 1 30 pań. Wy miki

Zdając sobie spraw ę z ideologji i' za- i sto-eJla mdieceilbie. Sęldiz)i!civ\jai ib. do­
jącym  opiekunem w szystkkh  naszych w  p !rez)y;diemt m. Wdania Meysztowicz miarów dostojnego Zmarłego, Komitet w ,bmze Wariclę&kifewiiiciz. PńbŁlozinicśeii 3.00(0. 
poczynań społecznych. Los i jego w łasna a . ’ — b. MiinS. Sprjar^diiwKtód. Pieracki Br  myśl wielekroć w yrażanych przez Niego WARSZAWIANKA —  LEGIA 
wola sprawiły, że ostatnie lata służby kay-^WMidii. Spr. Weiwinl. Piłsudski Jan  — b. chęci, zamierza ze składek, zebranych * J
płańskiej i obywatelskiej poświęcił ten ‘Min. Sksirlblu, wćicąptreiziesi B. P. Prystor A . drogą ofiar spełnić następujące zadania, WARiStZAWA PAT. W  mecau ligo-

izłiacsną ‘wyżiszość itiqdhmiiicapJą> W 8-ej mi- 'były 'dość isiłaibią pioibilto jedymie relkor.d 
nuicłie ipiiemwisizą bnalmlkę .słtmMII Ziiedllństei okręgowy iw. iffclhiiifeldfe OauiLą 13 m. 31 cm. 
a onfeutt ©fotem, MjaMcizyjk mzystouje ,M ,e t̂airLoiwfadd Hlaritdilk, Czyż ,i Broffarów-
2-gi pluńklti. Po 25-fmi(niu!tiorvV!e;j igrze zaizma- ,P),; 
cza się pirizieiwtajgai iWairty, k tóra ma i więcej 
zigiry, a le  altialk pmnlaińislkiii igiria bez i-sztóz-ę-

gorący patrjo ta  i ten wzorowy Kapłan na b. PrezesRaldly MiMiśtirówr. Prystorowa J a -  niajace 
szej ziemi. Gdy przybył tu zaraz po woj- n im . R adkiew icz W ładysław  — Maraza- Zmarłe 
nie, narazie nie miał zamiaru pozostać, z Senaittu Rząpikitiej. Rydz - Śmigły E .
W ilnem łączyło Go tylko uczucie dla■ . W •• a a ; ^ i ' G e n ę a M  Szef Wojsk. Insfo. Hisdoir. Sław ę-
m iasta romantycznej poezji Mickiewicza, wicz W  Ha. Relkfitar USIB Stroń-
Lelewela, Tctorych tak lubił w przemowie- mm. Lwowa,

niach swoich cytowac. Pireizieis Ofbiyr.Ay Koimlti. Budbwjy ipiomunitkla
Ale rozejrzaw szy się \\y położeniu po- Bilsfk. WL Bańdtaristeifago, Szym ański J.

Utycznem naszego tu odcinka, przeko- b. Marsz. Semalu, iPdaf. USB. Umiastowska 
Snaw szy się, jak  dalece przypom ina on for Jamna. JV yszyński W. — OPtneaes (Sądlu 
tecę stale zagrożoną, ile nad nim wisi Apeli Zawadzki Wł. — Miń. S ta fau . żeli-  
ciemnych chmur i jak podm inowany jest gowski Lucjan  — Giemęrał Bnoinii. 
podziem na agitacja antypolską, ten Ka- Rozpoczynając w tych w arunkach
płan-Żołnierz wspomniał, czasy walk fron sw ^ Prac?> Komitet zwraca się przede- 
towych okopy lejonowe, które odwie- wszystkiem  z gorącem  podziękowaniem 

dzał i nieustępliwe walki swoich ukocha- do tych, co się tak przychylnie odnieśli 
pozostał. Pozostał, do w ezw ania poprzedniego Komitetu i

u a celu dobro społeczne, które wym W!aansKaiwtiiairjlkia wygrała & Ee-gją 2:0 
o zawsze tak serdecznie obcho- (2:0). Wńirfszawh-mka1 ł(e,p«(za: we iwsizyst-

clziło, a zarazem uczczenie Jego pamięci. jni.imo, óż Łegjia iwyistląpiła
iWęc 1; budowa Stanicy Harcerskiej, 

lodzm nego domu dla braci skautowskiej,
z Nawiro/iiem x*ł akaiku. Wtidlzów; 3.000. 

POGOŃ —  CZARNI
LWÓ;W. PAT. Pięgoń piokomała Czarnych 

2 :1  (2 :1 )  Gr,a laićcielkaiwiai cna -aliisikim jpo.- 
zliomiie. ©'wiiie tomolkiii d!k Poigoinii' stirrzieliił 
Makjas, ibrannikę .'dllla Clzannyich Makuch. —

nych żołnierzyków. I pozostał. Pozostał, ^  wezwania puprzeuniego wommeiu i szc ście Go znać i z
J ’ " ■ - - - i -  przyczynili się do zebrania powyżej wy- nieH1 ’ . > . ■ .bo ujrzał nowe pole walki, nowe pole

gdzieby znalazła to ciepło serdeczne i 
idoewe wskazówki, których im udzielał 
drogi ich Nauczyciel i Pasterz. 2) W yda 
nic dzieł w ybranych ś. p. Biskupa Ban- 
diuskiego i zbiorow ego dzieła o Nim, 
które już jest częściowo napisane. 3)
W zniesienie w Bazylice grobow ca, który- WliJdteówr 2.000.
b y  odp" Y-iadał d o sto je ń stw o  Z m a r łeg o  i M IST R Z O ST W O  P O L S K I W  P IŁ C E  
u czu c io m  w iern y ch . W O D N E J

U trw al:' pamięć o Nim czynem real- iPAT. W .5o)bWtlę i miedisie-
dla przyszłych pokoleń, j e s Ł z “ ^  oiąfbjyly się. ,dlwa mcćizc jpdfflkjj woidimej o

smJistSrKokt^r Ptoiklklii idiriuiżjynl iliiigbiWTyich. —
nym,

nim w spółpracow ać, a każdy grosz poi- p k s  pokoirratl AIZ2S 4:0- (!2:0i). Gir*ai ona (wy-
pracy, czynu, ofiary, a to było wszak tre- p p H f i c ^ ^ t ó r z v ^ e ^ c T e ! w r i l i  ski, złożony w ofierze na cel przez Niego sokflm pomwmie, proiwiadzioiria. iw. iszybkicni
^ścią jego pięknego życia. I trwał tak do o usiinne tycn, Kioizy jeszcze me zurocm  . . .  .. „ ..
statka, jako kapłan, jako dobroczyńca składek -  ----
każdej biedy, co się do Jego miłosierne- «y
go  serca zwróciła, ogarniając wielką mi- pozmej .
fościa tw róczą pracę na polu odbudowy sem Sekretarjatu, Wilno Mickiewicza 24,
Kraju i odrodzenia społeczeństwa. tn. 10. Przystępując do swej akcji Komi-

Był zawsze gotów zawsze na stano- tet bierze pod uwagę ten fakt, że z chwt- 
w isku obecny wszędzie, gdzie drgało że osoba ś. p. Biskupa Bandurskiego me 
życie polskie i gdzie słowo Boże trzeba jest wyłączna w łasnością W ilna, ze nale- 
było ponad ludzkie poczynania wymówić, ży do całej Polski, i że każdy obywatel 
by je utrwalić w sercach i pamięci. 1 tak Polski powinien przyczynie się do uwiecz 
„ L L ; „  .[„ m n rr tn m n ip  każdodziennym nienia jego  pamięci, ale zarazem Komi-praćujac niezm ordowanie każdodziennym niema jego  pamięci, 
trudem , padł powalony chorobą serca, tet berze pod uwagę ten takt, ze z chwi-

Przew odniczący Komitetu: 
A. Januszkiewicz 

profesor U.S.B.
W iceprzewodniczący: W. Maleszewski, 

prezydent mśasia W ilna.
St. Skwarczyński, 

gen. bryg.
K. Szelągowski, 

kurat. Okr. Szkoln. 
sdkcyj1:

— M. Obiezierski, pr«-

W  dlnu(gd;eaii 'Sipoitlkamiiiu AZS pcikcinal 
GnaicoMiię 4:0 (3:0). BiY-mlkii d!l)a. lawycięz- 
eq\V'. iu'z)yis!kiail'i.: Malkdwlsikil — % Maltysdak 
df S(zr>\|ainlkfDiwlsiki p o  .jeirilhej'. !Ora/covia' g ra ła  
d ość .piryimłtywnłe.

WISŁA —  GARBARNIA
KRAKÓW. RAT'. W tmiecJzai ildgoiwym — 

Wdsiła. — Gafribairmrfa'. wymlilk byl retnuilsłowy 
2:2. Do pnaeriwy 2:0 'dllla (Ta:r)biajrtn;i_ W  
.piieiriwiriiztej .poilioiwlij ipkaeiwlajgai Gairlbeiraui, po 
•pmaeirtwie tpnzteiwlaigia Wiklly.- 'B/rlatoifci dlla 
Gairjbaimjif izldioibylii' Smloicizetk i; Slkiwjairiciziew- 
v!ki — riSia- /Wńjsayi — Arijutej iii iSoa^y|sa(k. — 
W M z m  3.000.

GEDANIA —  BEV
GDAŃSK. PAT. (Pio: fiiniało/wlj-pii meczu 

o miiistiriztositiwo Gdlrńslkai poiMdJ iMhb ispoir- 
rbiwy Gierdiainlila., ipcikchaiwis.zy Ikllulb tniiietmiec- 
k i BEV 4:2, izidlóbył izaislzjcteijjtńjy Itytuit 
mdisltinzia Gdlaińisikia. iPollkki lkll!u.ib iw|yiw(aT- 
czyił pArwwze miiejsice iwjślród1 fcillflaudlzlie- 
sięo:lu ‘slUnyicJh Iklliulbólw rnliJęmiiedkifch.

ŁKS —  22 P.P.
ŁÓDŹ. iPAT. ŁKiB — ipicikotmaił iw moczu 

liijgo-wyim 22 tp. [p. 3:1 (1:0); Dlrtuiżytnlai 22 
p. p. iwiyistąipliiłlai 'zi icyiwiillinyrmii giraicizalrm? 
Z ezyinlnyich wojskowych , jddjynTie Kos- 
sioiw^ki ‘Otfrzym l̂l piotziwołetniiie -wteięctia' u- 
diziilałn "(k| metcziu.
Z ZAWODÓW LEKKOATLETYCZNYCH 

W WARSZAWIE
WARSZAW A. ‘PAT. W  iziaiwPkMidh leik- 

'koatłeityic/ziiiyjch o miiisitrizoisdwio diiiuiżyn 
wjairsizawlslkiilclh wi kilialsa.e A ktiairltoWalłfo 80 
âiwiofahliikówy MijsItbziolsiUwio- iZtdbJbjyla uiiespo- 

i,Cilzi:eiwtaiu!ije Legja 22|,023 puJnlk/tć!w. Dtrfuigde 
mlefjisfce .ziajj;ąl AZS — 21,704, Itrzdcdiei — 
Wa i riśzia' wiilamlka. 10„953.

W W8RZE STOLICY
TRZEBA GRAĆ ACUMULATIW

W bridża się przegrywa, bo karta nie idzie 
'i żaden, impas nie udaje, w ruletę, bo tyle jest 
system ów, że trezba mieć dzikie szczęście, by 

akurat wybrać ten dobry, w oko, bo partnerzy 
szachrują, ale dlaczego nie sposób wygrać na 
w yścigach, tego już nikt nie wyiumaczy.

5— 6 koni to przecie bagatelka/co  za sztuka 
puknąć palcem w program: —  ten wygra! i 
potem do kasy po pieniądze —  a jednak do ka 
sy idzie się przeważnie tylko przed biegiem —  
z pieniędzmi.

W ygrać można grubszy grosz jedynie w  a- 
kumulatiwie, twierdzi vox wyścigovum . W o- 
becnym sezonie jeszcze nie było tęgiego aku- 
mulativu, w  zeszłym wygrała ta manicurzyst 
ka 26 tysięcy i ten żydłaczek z Gęsiej ulicy 
30.000.

Żydłaczek nie chodzi już na wyścigi, drugi 
raz nie przeżyłby tej emocji ostatniego biegu. 
Było z nim tak:

Splajcorował jego kramnik, zlicytowano wszy 
stko. Wziął skądziś —  przez sekwestratora

20 zł. i zaniósł na tor, postawił do akumu- 
lativu na 5 koni. Pierwszy koń wygrał gładko, 
drugi również, trzeci też —  oho, żydowin obli­
czył, że już ma w kasie trzy tysiące.

Czwarty bieg i czwarty sukces, wyplata 50 
zł.! W kasie jest więc 15 tysięcy. Żyd szaleje—  
tam 15.000, a tu on nędzarz, za chwilę jak ta 
piąta chabeta skrewi znowu będzie goły.

Żyd leci do kasy, chce odebrać pieniądze —  
nie wolno, do zarządu l—  ofiaruje połowę na 
Towarzystwo —  nie wolno, do dżokei —  bla­
ga, by ten koń został na starcie (w tedy zwra­
cają pieniądze nań postawione) — śmieją się, 
lata wśród publiczności —  chce sprzedać swój 
akumulatiw za 3000, za dwa, za tysiąc zł. -  
niema amatora, dzwonek — w yścig się zaczy­
na, żyd złamany pada pod ławkę, nie patrzy.

Wygra! piąty koń z rzędu, wypłata była 20, 
żydaczek dostał 30.000 zł. Taki fuks! Tylko 
żyd może mieć podobne szczęście! Karol.

Droga stalowa na Górnym Śląsku

które zawiele miłowało, które wszystkie la, gdy się ziściły marzenia i praca całe-
radości i smutk; polskie brało w siebie i go życia Tego Bojownika i P roroka Nie- pnyjewddhteaąjcy
rozpłomieniało je w gorący płomień ofia- podległości i Polska pow ostała wolna, ,a;) feansoiwiei
ry. W ilno i W śleńszczyzna, jak cała Pol- On obrał W ilno za siedzibę w tej wolnej ;Zl6s. Z;OK. 
ska zdawało sobie sprawę, kogo ma Ojczyźnie. b) drgiamtoowjmej W. Piotrowicz, :r(aa-

■ Bi- Stąd płynęły Jego natchnione słowa €a WojtelwódlzikL
na kraj cały, tu budował dałej w trudzie ,c) ;priaisowiaj — M. Szydłow ski — pme-
i radosnym znoju siłę m oralną Państw a, .z e s  Symfdlylkiahu PzudnmiilkaiPzy Wileńskich, 
tu padł na stanowisku, i tu wreszcie spo- Selkirćtamz -Gienneir/ailny: R. Szczęsny, — 
częły Jego zwłoki w podziemiach Kate- KaiozJeWk WJyidizL Lmhy ;Slkiair|bQwfeij.

w śród siebie, czciło i kochało swego 
skup a Legjonowego.

Zawiązany w 1931 r. Komitet Uczcze­
nia 25-lecia Sakry Biskupiej J. E. W łady­
sław a Bandurskiego miał doręczyć zebra­
ną kwotę Jubilatow i do uznania, a w ie­
dziano, że myślą Jego umiłowaną było 
wzniesienie Stanicy Harcerskiej dla od­
działu miejscowego i dla zjeżdżających 
;tu z całej Polski harcerzy, bowiem był 
ich serdecznym  opiekunem. Projektow a­
no również wydanie dzieł Biskupa.

Nagły zgon X. B iskupa przeszkodził 
wykonaniu tych zamysłów.

Higieniczny schowek

Komitet

Yćzidćuż ntemiieidkiej gjtfainiiicy. szło ‘datę- • Tray pairiy Ibmtaw błyiy iwyype)ha,ne aaaru- 
rech mężczyzin. N.re ńboigb, lallle za-dziTiaoą- glo-wamyim 'tyjbofniitem, ta; jedńa para cygara­
ch briadlno i mliiełdhiUuńinjiie ńbtrfańą, ńtłąjp)a(li mi. .Pcoiiiijhrjtąc jiuiż fakit, rjaką szikGitlę iv j- 
śpieszinfe Ibjoso, mioaąjc ma pffiecalch <Wuty. rząidSzsajją ifeswy pmemyltimicy ^Ikańbiowi pań-

^ ------  . - . B hty ibyŁ- Ćeż Łmidlnc, wycholdizon'©, mhy- tstlwaj. iwaiutio silę iptrzyrjmzcć h[(gjćn-ie .,ma-
Uczczenia Sakry przetworzył się  ̂ w Ko- itfe(ine ^:j,-0|Clj;e j  OgliąldlalLi się -dtość idziyń“ w  których %/tioń je/sit: praamycaiiy i
mitet Pogrzebowy i rozwiązał się, prze- „jiies.riolkoijinfe choć óklolliiieiai hy la  pełna ho przemy(camlyi iw wfellkićh 'illościaćh.
kazaw szy swe niezakończone spraw y i ^pckojrui i iwiosetnlnej iknaisy.. jowylch ‘boitaich, pojrzuconsych na. óro-
zebrane ofiary w kwocie 36.000 zł. nowe W chwili! kiedy przeidhiodizili ohdk la- ^  w, praepoćdnydh, oibUepiOinydh tadJom
mu Komiteto-wi, powołanemu przez społe siku, <w /̂choidzia z niego pdkćjant. Szedł bhJdlPwach i sjtopadK rfoozionydh hylo
czeństwo pod nazwa: „Komitet Uwiecz- ku miasteczku! i śpieszył się. Obojętnie fkiiUpgnaimów ityltonliiu, sz ^lior^chu
nienia Pam ięci X. Biskupa W ładysław a spojmina  prKediMdlnSm;, *  tetedjj: aam- 
R H ir ważył u ciioh maglly jaikms *rUoh, jakby do
Bandurskiego. _ _ ucieczki skieiroiwlalny, skręcił ku nim i zapy-

Na ten Komitet: społeczeństwo włoży 0 biolkumetnty. Kie by-lo doikumen/tów
ło abow iązek stw orzenia dzieła, któreby ża/dnych. Chllopi. ,rziuciłli niesione buty i,
choć w części mogło stać się wyrazem w nogi!, 'nr p rzełaj przez poletko, w las.

Mimo naiwoływiań,, mimo naw et strzału, 
ń:l& 'zialtnizjjimialli isię. S trcpiany poHilcjlalńt nla- 
c/h,yli! (się tkru cziterem .painosm butów1 leiżą- 
cy/dli 'na /dirodze: irzedz nfezrv\|y)k(ła, rby
włóczęgi iporzlucady but/y, choćby na.wet w 
•pamićzniejj hieieczeie! .Przecież Ibtut tyle nie 
iwiaiży, & dilh1 ewłóc^ęgi jasft .miafljąltfciiem.

I — ilsto\tnie był ,ąnajątlkii'em“„ bo k.ie-

Na odcinku komunikacyjnym Katowice —  Królewska Huta rozpoczęto budowę pierwszej na 
ziemiach polskich drogi stalowej. Zdjęci'’ na sze przedstawia roboty przy budowie tej dro­
gi. Na pierwszym planie wńdać rozpoczętą naziemi silną siatkę stalową.

godnym zasług Zmarłego, aby w swej 
idei było Mu bliskiem i drogiem, a zara­
zem miało szersze społeczno-państw ow e 
znaczenie.

W  wykonaniu uchwał W alnego Zebra 
naa Komitet zwrócił się przedewszystkiem 
do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej i 
do Pana M arszałka Piłsudskiego z prośbą dly \wziiA rjo -db Teki poilićjainlt skcinsifcatował 
o łaskawe przyjęcie protektoratu nad Ko- •■itóh niopii-opoircjOniaJliny clężan*. 
mitetem. Przedstaw iciele Komitetu byli —
osobiście przyjęci przez W ysokich P ro ­
tektorów  i otrzymali ich zgodę oraz za­
pewnienie co do materjalnego i moralne­
go poparciia zamierzeń Komitetu.

G od n ość  cztonków’ h on orow ego  Kcwni- 
•ćeltiu p rzy jąć  ra.ezył.i:

Abramowicz W. —  S e n a to r . Beczko- 
wicz Z, —  Ytiinliisten' ‘pełnlomOcmy, b . W ojew :
W.IL Dąb - Biernacki St. —  G enerał, Insp .
Armjk Fabrycy K . —  I iWiieetmdn. Spr.

plługaiwcm i onlufeizkatmjii naikryitjytoh. W  eiłe- 
iplo p-OdiUdlndiowego s łoń ca , nągirzainy t y ­
to ń  wćhiUainaał ite ofk^Oplne m iaizm nty  i. w y- 
dlziileiiiiiny t  —  iz łlafciJego itio ihoiwnairru. w y r a -  
Ibilame ,,(pc/kąitine ‘ papiifertosy, k u p u je  i ipałi 
miiieuśw^h dlomalony obyw iatel.

N iiedhżeby naiz z.wrócił fuwaigę, chocLażby 
h a  pod ie y jn e  raipoilty! Ra.

Od admiiD stracji
Uprzedzamy naszych Sz. Sz. Prenumeratorów, że z dniem 

I-go iipca r. b, wstrzymamy wysyłkę pisma wszystkim 
zalegajęcym do tego dnia w opłacie.

Ambasador Jouvenel
o stanowisku Włoch
P A R Y Ż . P A T . R zym k M  fcoT.ea.poai- 

delniti ^Mittliln“ zwiróc-ili ‘Siię db ‘ambaistaidoaąi 
JcaiYenelią! .z 'zajpyitańilem inia Itleimat '.po- 
głofe.ek o; irizdkoimylch ipnojlelkitiaich M uisśo- 
li iń k g o  idioltyczaieyidh E)uirio}py ói-odkow ej, 
któirym  to  pogDosIkom wliosjklfe Ikoła ojnzę- 
dbw e izaipirzaczaiją IkaltćgOirtyozJniO. A m ibasa- 
d(clr de Joiuwenel ipoidkirieśtił, 'że iwtilaldćmo- 
ś c i  te  ,są icałkowŁeicdle toeiz{poidlslt;; (  ̂p e  *a 
nawet- isipirzecizinie z  pogllądatmii1 Miuissoliilnie- 
•go. W łoiohy (nsiie izaimibriaaiją :w(cfale p rzy ­
w róc ić  do iżylciila iu sw y c h  Jbor/am p o tężn e ­
g o  p a ń stw a , k tóre  iw olklreisie pow iteL ń  
m o g ło b y  slię śtiać igtriożnem'. Jbdiyną -rzeczą 
-pewną je ś tg ^ -  ipoiwiiledizad -aimbalśaidloii: —  
że  m&dalristwa ẑtapiep jodwszy fnliezaileżin^ć 
A bstirji, i i^ s z ą  -m yśleć o jiej: (k-omsiolildaJejli 
.kilko pańslttwića

Rozmowa Litwinowa 
z Titulescu

L O N D Y N . P A T . WÓdlltug- imfoirmiacyj 
„Obsetrwera" w  pSiątek witetejzorefm 'odbyto 
slil ępofufoae 'sp,o)tteatmie fcoimafs-aiilzia' lluidowego 
idó «pnatw zajgiriainilciztnyclh 'SówjiiettÓiw Lilttwji- 
nilowia z  mmiuńskiilm mi/mlsthem isprnw- za- 
głlalńibzfnjych TliltlulJeseiu. Spolttejamte to  
ototozjonci b y ło  śpitełą tajemlniicą- W edltug  
pogłotselk ro-zimotWTa. idbtyiczyłia dlrMżfljiwrych 
pfulnkitów ‘stosiuinlkófw xai£mpńs(kO - .sow iec­
k i .dh ai piriziedewiszysltlkSettii B esiarabjh P o -  
dÓbńlo 'dbaie sltlrioinjy s ą  zuidbw ólone ae sp o t -  
fcainlia.

Eugenja Kobylińska

Świat w szkole
pamiętnik nauczycielki

K*’ą*ka ts wyszła już z drakami LUX I jeat 
do aibycifi w księfariiiaeh wileńskich. 

Skład główny w księgarni i w .  Wojciecha 
Cena zł. 3 50 gr.

Pod protektoratem Pana Marszałka JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO

iii Targi Północne i (DysM LnicrsKa & (Me
3 6 .  V I I I .  1 9 } )  t O .  » * ♦
d z i a ł y  g ł ó w n e :  Przemysł, handel i rzemiosła, rolnictwo i infarstwo.

W ystawcy korzystają ze znacznych udogodnień kolejoyso-transporiowych. — Ceny stoisk znacznie zniżone. —
W przygotowaniu masowe wycieczki z całej Polski i zagranicy

DYREKCJA TARGÓW
WILNO, OGRÓD BERNARDYŃSKI, TEL. 11 C6 
Biuro czynne dla interesantów codziennie 
z wyjątkiem Świąt od 11 do 13 i od 17 do 19.

i

„Daleki Wschód"
zgromadziła 150 osób. Herbatka przeszła 
w  niezmiernie serdecznym i wesołym na­
stroju.

Ja k  zw ykłe przed właściwa herbatką 
odbyły się trzy krótkie odczyty infoimna- 

W  Harbinie wychodzi pismo polskie ty “ prezentuje się wcale barwnie. W  nu- cyjne: p. Jewsiewij Achwłedjcmi poin-
p.t. „Daleki W sc h ó d !  Czasopismo ma merze, o którym wspominam, kartę tytu- formował zebrayrych o życiu i twórczości 
(poza sobą długoletnią tradycję z poprzed łową zajmuje portret Prezydenta Rzeczy- sławnego poety Gruzińskiego, 
nich czasów, jakkolw iek pod nowym tytu pospolitej Polskiej, z okazji ponownego w Uego.

w celu wspólnego z Gruzinami świętowa- dycyjny dn. 11 lutego 1933 r.“ Jakież to

Baratasz-

łem ukazuje się dopiero trzeci rok. „D a- wyboru. Później^ artykuł ..wstępny -  tatarskim Tukajll<Następnie p. Husein Abdjusz m ówił o 
poecie tatarskim  AbduU Tukaju , oraz o

mer pełen jest drobnych rewelacji. Nie 
trzeba zapominać, że wszystko dzieje się 
tam na tle... „w ypadków  na Dalekim 
W schodzie” .

„Daleki W schód” kosztuje w Harbi­
nie w dolarach m eksykańskich, w Chi­
nach w dolarach srebrnych, pozatem pła- bu Prom eteusz” : 
cić zań można dolaram i amerykańskiemi. jy,iia 6 maja w sobotę odbyła się ko- 
A zatem rubryka „W arunki Prenum era- iep lja herbatka kłubu Prometeusz, która

poety ukraińskiego, Bo­
hdana Lepkiego,

Po wysłuchaniu odczytów zgromadzeni 
przeszli do wielkiej sali, gdzie zasiedli 
przy stołach. Według utartego już w' klu­
bie zwyczaju został wybrmiy prezes sto­
łu  — tułumbasza  —  którym  został p. Kuli- 
jeic. Pa\r.\ Kuiijew  powołał na pomocników  
pp. Świderskiego i Szewczenko.

Wymiana zdań i nieprzymuszona zaba­
wa trwała do godziny Jf. rano.

Dnia 26 maja b. r. kólonja Gruzińska 
obchodzi uroczyście dzień ogłoszenia nie­
podległości Gruzji. Dowiadujemy się, że 
kolonja polska, ukraińska i tatarska m a- 
ja. przyłączyć się do tego wielkiego świę­
ta . Klub Prometeusz również ma wystąpić

nia dnia 26 maja.
Samo zestawienie nazwisk już nam 

mówi wiele o zgodnern współżyciu B ar­
dziej jeszcze Lst zamieszczony w dziale 
„skrzynki pocztow ej” : :

Do W. Pana Redaktora „Dalekiego 
Wschodu" w Harbinie.

Szanowny Parnie,
Komitet Harbiński dla uczczenia pa-

posiedzeniu 
uchwalił

przesłać Redakcji „Dalekiego Wschodnic 
w yrazy serdecznej wdzięczności za umiesz­
czenie w  Nr. 7— 8 „Dalekiego Wschodu" 
ma ter jolów dotyczących życia, i twórczo­
ści tatarskiego poety.

K om itet z uczuciem głębokiej satysfa­
kcji powitał artykuł wstępny, poświęcony 
A. Tukajowi w tym że numerze, który to

leki W schód” jest dobrze redagow aną ga „Święto Niepodległości G ruzji” , Dalej cos ^  ^ k  obchodzone były w kolon.jach ta- mięci poety A. Tukaja m  posi<
zetą. Mówiąc jednak o nim, nie chodzi p rocznicy odsieczy wiedeńskiej i rubry tarskich na D alekim  W schodzie uroczy- swojem z dnia 21 kwietnia b. r. u,
nam w tej chwili o zrecenzowanie pisma, ka „W ieści z Polski” . Dłuższy artykuł po s tości tegoroczne, poświęcone Tukajowi z ^ ze s ła ć  Redakrii .Dalekieao Wt 
czy poszczególnych artykułów, tem bar- lityczny o Niemczech, a następnie „Zeń okazji 20-lecia jego śmierci. Wiersze po­
dziej nie o polemikę. Pismo jest polskie, Szeń” —  słynny uzdrowieńczy korzeń ety  w tłumaczeniu polskiem  deklamował
ale wychodzi na gruncie egzotycznym, rośliny, o którym praw ią całe legendy, p. Leon Wleciał. Na zakończenie p. Jan
Życie tam tejsze to dla nas terra incogni- a którego cena sięga dziesiątków  ty s ię - ' wygłosił krótki referat o^dzialałrw-
ta  mimo, iż w byłym zaborze rosyjskim cy dola?ów. —  „Clo.sonne”. Co to jest? 
mieliśmy ustawiczny kontakt z tą terrą. „Chińczycy i Japończycy celują w obra-
Dlatego interesuje nas „Daleki W schód” , bianhi naczyń itd.”
od karty tytułowej, do ogłoszeń i cen pre Niespodziewanie r a stronicy 10-ej 
numeraty włącznie. W padł mi os i ani o o autQi. ; py Simonolewicz, „Ewgien Mala-
ręki numer 9/^10 niuk poeta-łycar” —  G rażdanką pisany

artykuł ukraiński. Dalej takiż wierszyk:
„Prozrinna” . To już nam zac .y ia  impo­
nować. Czyżby tam, w dalekim Harbin U, 
nie dochodziło  do ciągłych nienawiści i 
kłótni? Żyją w zgodzie. Proszę rzucić o- 
kiem na małą ■,». zmiankę pt. „Z życia km-

są osoby? a no w  pierw szych miejscach 
w idnieją takie nazwiska: Li-Szao-
Gen, Ko - W en - Ko, Tsoo-Han-Chen, 
:Scheng - Ho - Jan, Hsu - Lo - Tin, Thun- 
Teng-Teh. Nie bądźmy jednostronni, 
więc oczywiście pp. Kwiatkowski, Kos­
sakowski, Judkiewicz, Janiszewski, W a­
silewski, Lewicki, ale obok też Zikman 
i Trocki i Kopelowicz s-ka Zitrin, jedno­
cześnie Kurenkoff, W inogradow a, Kasat- 
kin, Smirnow, jest pan Pines i Neufeld, 
pp. Mikaładze ii M akaładze, Hajmosowie, 
Czernomorec, a też bardzo liczne o dźwię 
kach —  Parbury, Sąuires, Laws, pan puł 
kownik Kamacubara i pp. Gronberry, 
Haag, W ilson, i dużo, dużo jeszcze osób. 
W yniosło to razem dolarów meksykań­
skich 1922, dolarów  srebrem 20 i jen 21. 

artykuł znalazł kom itet w  języku tatar- Takiej zbiiórki mogłaby pozazdrościć nie 
shim w  tatarsikm  tekście. Na serdeczny i jedna impreza nawet w W arszawie... 
szczery apel, wyrażony w  powyżej wizmian- W ięc jednak Polacy cieszą się tam zna- 
kowanym artykule wstępnym  — Kom itet czną popularnością, jednak muszą ich 
uujaża za swój obowiązek odpowiedzieć âm jLłbić i poważać. 
uczuciem szczerej sym patji i wzajemności Przew racam y kartki dalej. Ciągle ury 
jakrów tm eż i w ielkiej wdsżęcm ości,. . łacińskie czcionki polskich tek-

Życząc dalszego pomyślnego rozw oju , w  „ , . , ‘ „ -

Dość mają awantur ma­
cedońskich

SOFJA. F A l. —  Parlament uchwalił w czo­
raj w drągiem czytaniu projekt ustawy, mają­
cej na celu zapobieżenie zamachom macedoń­
skim. Ustawa zwiększa sankcje kodeksu karne­
go i przewiduje karę śmierci nietylko dla oskar 
źonych o zabójstwo, ale nawet za usiłowanie 
zabójstwa, aokonane z rozkazów jakiejkolwiek 
organizacji.

Z zarząrzenia władz policja, wspomagana 
przez oddziały w ojskowe zablokowała dzisiej­
szej nocy slclicę. Ruch na tilicah został zamknię 
ty aż do godzin po'cuii ‘>wycii W tym czasie 
policja dokonała rewizji w poszukiwaniu osób  
podejrzanych i broni.

 oOo------

tern z kolonji polskiej posiadają siłę a- 
rtakcyjną, skoro potrafili przyciągnąć i 
gruzinów i tatarów  i Ukraińców, mimo 
dawno zakorzenionych w Harbinie pism 
rosyjskich, o różnolitym kierunku. Tego 
stanowczo możemy im zazdrościć.

Życie polskie w Harbinie obrazuje nam 
chociażby Prelim inarz Budżetowy Sto­
w arzyszenia „G ospoda Polska” na rok 
T933. Są tam takie pozycje, jak: Szkół 
stypendjum na studja orjentalne, wydaw 
nictwa i czasopisma, zopomogi organiza­
cjo m  polskim, t-w o dobroczynności, sek­
cja bursowa, polskie koło wschodoznaw- 
cze, koło miłośników sceny polskiej.

Taż „G ospoda Polska” posiada domy 
i budynki, oraz plac w artości łącznej oko- 
*ło 50 tysięcy złotych jen, obraca tam ka­
pitałami, udziela pożyczek.

Komitet Rodzicielski w roku bieżącym 
organizuje letni obóz dla młodzieży mę­
skiej szkół polskich w Harbinie, jaki mż 
istniał w latach 1930 i 1931.

,, Dalekiemu W schodowitc kreślą się z nale- śstów  i idzie 8 stronnic dodatku gruziń-
ży tym  szacunkiem. skiego, swoistym oczywiście  ̂ alfabetem,

P r e z e s  i Sekretarz K om itetu  (póidjpnfey) a później jeszcze dwie tatarskie. T a bliz- 
Harbin, 12. V . 1933 r, ka w spółpraca jest nawet rozrzewniają- 

Albo: „Lista osób, które złożyły ofia- ca, jeżeli się zważy ogólny^ polski tytuł 
ry za bilety honorowe na Polski Bal T ra- i oczywistą supremację. Ci panowie za-

Szczęść im Boże 
dzie!

ruszają się lu-
aż.
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T y d z i e ń  s p o r t o w y *
K T O R J f t  K A R O L I N A

z BIAŁYNICKICH-BIRULÓW

Zawedy strzeleckc-łuczoicze i marszowe s mistrzostwo Wilia w r. 1933
Przez pięć dni odbyi w-aly sdię 'Sateady 

shittełecho - Sluician.? rc mmirszpiwj® -o -misitirzio- 
.slbwo .m. Wiffina. ;Wiyui.i;kii asią'gi:iięte <w eizia- 
sie pGwyżisizyleih zaiwodSów przedstaw iają 
się masT.ęiplująco:

BROŃ ,WOJSKOWA DŁUGA
Pierwsza klask strzelecka 

W :y u i' :k .i z e s ip o-1 lo iw e :
Insze miie|jlsice — WiKjS 5 ,p. .pl .Leig. — 

401 pSkt. tma 600 mtożllteyciti.
2-gie mlilejjsce —-WiKlS 1 p. p. Leg1. — 

(Liazy zesp.:) — 36'3 pikrtl
W i I  i  j e  :d! n o s 1 k  o iw e:

1-sze miejsce — cilicir. Siokuillski S tani­
sław  z 5 p. p. Lęg. — 141 .pkt!. p a  200 nio- 
żliiwychl

2-gie miejsce — pdluit Sżejpumias Fm n- 
■eiStsek a 6 p, p. Lelg. 136 pkt.

Druga klasa strzelecka 
W :y m i k d m e m P i o iw e :

Lstze iniąjeioe — fWłKS' 5 p. jp. Leg. — 
(1-szy zespół) — 415 .pkt. 600 moiżjlaw\

2-gie, miitejsoe — IWtKS 6 p, p. Leg. — 
409 ptotl

W y m i k ,i j e d  ;n- o s t k  o w e :
1-sze nuitetJsce — por. Drzewiecki Stia- 

siMlaiw z 5 p. p. -Leg. — 158 pkt. mia) 200 
możliwy ich.

2-gie — pHut. BOelatczyc Józef -z 1 p. p. 
Leg, 157 pikt.

Trzecia klasa strzelecka:
W  y  m i k i  z e si p o ł  c w e :

1-istae miejisee — W E S 5 p. pi Leg-. — 
(1-sizy zespół) — 519 płdtl. mai 600 możildlwiyich

2-gite miejsce — WKlS 5 p. p. Leg. — 
(2-gi :zespół) — 515 pkt.

W  y. m i k i  j  e d  n  o- -s 1 ik o w  e.:
1-'S2?s mTitetjsee — st. -srieirż. W agner Lu- 

z 5 p; p. Leig. — 183 p'kt. mia. 200
fwyyjch .

2-gie miiiejisicie- — (kpir, Jamuisizeiwisikii Igna- 
vy  z 5 p, >p. Leg. — 179 piki.

BROŃ WOJSKOWA KRÓTKA
W y m i: k i ■/ e s p o, ł ;o iw e.:

2-sze miejjsice — Policyjny- Klłub Stp-or- 
ttewy — 249 pkft. na, 360 .moiżlbA/ych .

2-gie miejsce WKS 3 Baoin Saperów: - -  
230 pku

■Wi y mi i k 1 j  e d: m -o s t  ik o iw e:
1-sze miitęjsee — par. Fu$ S tefan  z 3

Baon/u Saperów; — 98 pkt. ma 120 inożliw.
2-gie miejsce — p. Danecki Wa-cłaiz z 

PKS — 92 p k t

BROŃ KRÓTKA DOWOLNA <oa{L 22.
W y. m i k i j e  di m o -s 0 k  o iw e :
1-sze uniieijlsce — por. Fuis Stefan z 3

Broniu Slapetrów 213 plkit. inia 300 możliwych.
2-gie miejjssfce — p. Danecki Właidiyisfew 

a PKS — 201 pkt.
BROŃ KRÓTKA pitettldlieft rsydiwełtlkiawy’
1-isze źmbtetjisfoe — ■por. Fuis (Stefiain. z 3 

BaiMni Siajpeirićiw — 178 pkl. ma 200 imoiJl.
2-gie 'miiejisde — p. Katitetr' Anitami z 

PKS — 171 pkt.
BROŃ MAŁOOKALIBROWA — PANOWIE

Piemasza Masa strzelecka 
W yi m i k  1 -a e s p  o ł  o iw; e :

1-tsae tmiiejStce — :Z< (iiąizdkSltlrzellecIkli — 
1385 ptot. mia 1500 imoiźfliiwyidh.

2-gie nuiłejjiSGe — PaJńisłtwawiri (Salkołai Te- 
ebnliicEma (Kotmietnidla' P . Wi. Wlillimo - Mia­
sto 2). 1870 pikt.

W y m i k i  j e  d1 m ,o s 4; Ik o iw e :
1-łsze mjfejsiae -— p. Koizakiewloz Wac­

ław  a SM P — 285 plkit. tiltai 300 imoiżilih^yfeb.
2-gie mieii^iee — p. Lieguimek Wrełalw- z 

Zw. Stkzel. — 248.
Druga klasa strzelecka 

W y  m ii k  i ił e s: p o  ł o w. e :

W y m i k
Panie: 

z e s p o ł  a  m  e:
1-S'ze iniejsice — 'Zespół im)sitiruik,tcirski 

CPK Bo OK — 151 plkt. ma 450 możliiwyeh
2-gie 'm.i'ejs;ee — Zeispół1 Nr. 3 

OK 109 plkt

1345 -pikt. ma 1500 rmoiżlliiwyyth.
2-igie mSilejsce — Org. Prizysp. Kob. do 

Ci bromy KTarju — 1250 pkt'.
W y  m i ik i j e d  m e  s 1 k  o w e :
Insze mdlejące — p. Sizilajeiwdke i Leókaid ja 

z Z.w. Slriziel. — 248 ipjkłŁ rra1 300 możiliiiwycb
2-g-'i:e mileijslce - - 'Kbiwalilcizylkówina Irema 

z Z. O. P. K . do O. K. — 273 ipfltftL
Druga klasa strzelecka 

W y  m i' k i z e 'S' p o ł ;o iW >e:
1-eze imięjsice — O.rg. PrtĄ-sp. 'Kolb. do 

Obroniy Krajlu — 1096 pfetl mai 1500 mioiż- 
iiiwycb.

2-gie miejsce — K. S. Rodziny Wojsko­
wej' — 978 pkt.

W  y im i k  i j e  dl m, o s i : ik o w  e:
1-sze miiejsice — p. Lewkow iczó^A-na 

Mmrjr. ;z K . S. Ródź. Wajsik. — 250 plkit. 'ma 
300 możkilwyiOh.

2-giie miei;3ce — p. Łaslka Teofila z O.
P. K. do O. K. — 246 pkt.

Trzeda klasa strzelecka 
W y m ii k i z e s p o ł a  iw e:

1-size .miiejsice — Ziwiązek Stirizeilieiciki: —
955 piki na 15O0! moiżltKyylĉ hJ.

2-gie miejsce — K. :S. Rcidizimy Woj- 
£lkcwe;j — 933 pkt,

W  y m i k i j e d n o  -s k k  o w e :
1-szie m,i<0j|S;ce — p. Msilicoiwa Ji idwiiga, z 

K. .S. Rcdz, ' Wojslk. — 230 pkt, ma 300 
meż.l iiwyóh.

2-gie miejsce — p. .WasdlieAÂ ska Wik- 
ticrja z Zw. .St.bzek — 229 pk t .

ZAWODY ŁUCZNE 
Panc  wie:

W y m i k i  z e s p  O' ł o w. e :
1-size miejsce — Wlmmazjjufm im. J.

Le:le'AA-eła — .181 pkt. pa 450 mPiżIlwyCh.
W  y m i k i  j e d m o s ;tj Ik o w e:

1-isae milejsice. — p. Otmotizlko. Jnrlusz z 
giiinin:. im. J. Leley.Aceia ^  70 p k t  ma 150 
■mażMjwyeih.

2-gie. miejisee — p. Przypora. Wrldte- 
miar z Giihuift: im. J. LeleiweHia 64 pkit. “ ___________

Wczorajsza sensacja piłkarska
Drukarz — Ognisko 3:9

. . f M e g o  K,dbjajM e m t t t f e  U f a  mldmmj-aej amibileji J D w f t W ,  m m  M c  zu- 
sz,e ziaiwclaiy Dirtitikairzę: — Ogmlilslko. pełmie iziresztą zlaisluiżeinde 3*0

W ypadało -ilż mutymcwanb; idiryżyma Og- Wyliwo.nzyila ®% dfdkjaiwa 'ziręisEitą syltu-
mcska mnaijąic: ma wftJclkiu- '.zdobycie ‘.wbicie- fticja;, ilż iw riaizie. poiwitiórlzeiikil̂  meczu 2AKS 
mjkteci-dfwiai Wiilinfa wi piilcie idia siobie raidb — Drtukauiz ( zppeM e zrdszltą możliwte*o) 
z lojuitsaldeiriem A Masy Dmulkairzem, jedlnlak- Drukatrz. v,vj masde awyicięsitlwa miaiw-eit w 
'że w  wiyiniilkiu g ry  m i u i ^  ikolej; mze po- slostumiku 1:0 (otrzyma 3-iciiie miejsce i 
iieigmae Alę z nnrzieinlkaimi 1 misltąpić rrazpatoz- to bylclby maj)Avfi,ęksizą mJi)es,poldb:iaimką. '•

Raid metecyklew na trasie Wifno-Lida-Wiłno

ZAWODY LOTNICZE 
Aeroklubu Wdeńskiegi

J A N U S Z K I E W I C Ł

Już ityjliko tydzień dizieli mas od Za-Waj­
dów Latmliczydh. W Ae^cMiubie \A-re praca 
gerączkciwa imad pmzytgottawiamiaimi'. Gho-

Ojpk  jjo dzi przecie o t-o, by  itia pierwsza^ w Wil­
nie impreiza idlała puibililcizmcśei możność zo,r- 
jentowamiia się wi dómoblku lotmietwa spor- 

\\  y  m i k  i ] e d1 m o> s 4 :k o w e :  lewego.
1-sze mięijsiće* — KoAAaileiziulkói w ima Cze- 'limipireizia 'tai jeisit iwjdlkia;. la: dowodtem

sława —■ GlPK do OK — 67 pkt1 .miai 150 ipego niech będzie fakt, ze Koimiiteit Homo-
rmożllilwych. rowy kworzą osolbijstioiścii (masitępująęe-:

2-gie miejsce — p. Hlamasiitaiówna Jamima DąJb - Bietłnacki1 gem. djyw. Inspektor 
z OPK d(| OK — 59 pfkL Armji.

po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła ^  Boju dn. 24 czerwca !933
w tfiekn 64 łat.

Złożenie s^łok w grobach rodzinnyrh w Braslż^iu nsstąpi dn. 26-go 
czerwcs r. b.,

o czem zawiadamiają pogrążeni w nieutulonym snmiks
Synswfa, Synowe, Wnuki i R sdsinz.

Kumie stanie z baiiilial
ZAWODY MARSZOWE ZE STRZELA­

NIEM.
K at eg orja przedpoborowych

Lisze miejsce — Gimamizjium im. J. Le- 
leweila 'AA- Prasie 1 ,goid(z. 3 milm. 13 eek.

Kafegorja popoborowych
l-?'ze mięjs.ce — PoeiZtowe przyspmso- 

biemie Wojskowe iw eizaisiite- 1 gadz. 2 min. 
22 ,sek.

2-gie miejsice — Kolejowe Prbyispoisó- 
biicfni-e Wojskowe .w icizaisiei 1 gcidizl. 19 milm. 
35 sek.

M-'iręcizeiri:ia :ma,giród ii dlyplBcirmów; d!oikoimal 
'csicibi&c-ie • P m  WojeWiodla' W ileński Jasz- 
czcłt i: ppłk. dtyipil'. W-emldlai IZjygmimml ,av. olbe- 
emcści Zaęitępcy Di izewo/dlmictząeegoi — 
M.ieijsfci.ego Kc-miltebu W. F. 1 P. W. parna 
SlaTOsifc Girtojdtlkiilego Kciwa'l!0w|sikie:go, kie- 
rciwmiky •za.wtodeiw poił. R, Lipoziyńskiego, 
pirz ed,sta wiecie,lii! władz wojlskawych, s zkoi- 
myic/h i cy w ilmiycb oraz liiczmie z.gromadzo- 
'ryeb zawoicinrlkćiw 1 izaiAyodniezsk i pubkk 
czmośdi.

Po ;w/ręe:zi£inira miagród! i dlyplcmów Pan 
'Wojew.ęidią- fw^-gloisil 'Cikio(LL'lc;zin.'ośeio'we prze 
móvAr;i.enie, w: ktiórem. p.ciclkrieślił w/abmość 
S'poritlu sitTEeleckilego. dla óbiromy kraju-.

Parła; Wlojeswodię il ppllk,. idlyjpU. 'TOidę
Zygmunta witfaał i  'żegnial pluitom. reptie- 
izeritacyyiiiy „Jłurfciai Wriylbbir-ioiweJg o ‘ ‘ ■ girnn. 
■im, J, Lelewela; <z orlkleistirą tego yi.mma z- 
jmm.

Falkowski Kaziiumieinz iiajż. Prezes Dyr. 
K. P. i  Prezes Kok Koam. LOPP.

Godllewskl Friaimcisizelk Wieewpjęwodń

Wczon’,aj znana- lA âdlze bezpieiazeńskwa: w* k'aziu i zńitlnzytmallii .się.
Wdinie zostały aaalatrmoiw/aimJe wiladbmo- w  cm&ife lęgi/rymowania ;mc;pastniey 
śedą o, Skrwawieni sbareiiu- pomiędńy .pałłtfo- iWry;dcL>yli szybkim rmebem mewclwery i 

Nowogródzki Prezes Nowogmódlzfkiego Ulem policyjnym, a  podlejtanyanii osdbdi- ^ ly ^ rze ii^  w kierunku picilclcjamtóiw. 
Komitetu Wojbwódlzkieigo, LOiPP. (kami iw wyniku którego; jedtein z  popieja^i- J.edteU z pokcja/nltów. Grzegon czyk  zo-

Iw^isizfewilez Waiclaml ippłk. pul. D-ca fówi ^ k o  raniay, jedted opryszeik cijelżko r ^ uy :W }:ym^  Przewńezio-
o-go Piulku Lotlrtótozegio. , ;* . ,, . ^  J

Jiaisizeziolllt, Władlyślaw Wojewloidla- W i- !zaibl,t!y 1 3ieldletn •zterttreymamy,  ̂no, go do, szpitala i,aj Mołodeczmie, gd'zae an
ileńslki'. Ju k  iwyniikaio z (diaRteizyicb Unfcrmacyj ma- rnke odzyskując ipirlzytommioiści izmorł. W

Jankowski Manj t.ia) Wice^ojewoida Wi- desiłanfyeh w spirelAyile tego^ iwjypialdku iz Mo- wyimiku dklsizej strzelkniby jeidea, z mapasit-
leńisiki Prezes W^eńsikiego K om itetu Wo- łodtezńla'prtzeibieg zajśiciai był inbstępująey: mików został zabitw. zaś dtrujgi Łaitirzymia-
jiewóidizkiego LOPP. . ..  . . . ,. . . • ru >W nocy na- niedzielę poOńCja mołade- my, Na miegs;ce wypiaidlkU wyjedhak' z

ęzańska pirlzepirbwiadziłla' obławę m\ oko- Wilńa. ‘Specjalna ketnisja śleddza- ma czele
licy MolodieOzinja; ptoisiziulkując k lo!mioikra- z komeiiićlamitfem powilatcwymm i madzieilimi-
dów -oirtz: 'imiiiycih p-oid-ejirzamycłi osobni1- kaem urzędu śledczego, którzy pr-cw-; dzą
kaw, dalsize doOhOdze.nie aazem z 'wiceipirokura--

W pobliżu iwe&j 2eklaki — jledetil ,z patoró- torem  Odyńcem.
li policyjnych zauważyb dtwóch osobni- Narazie szczegóły dochodzenia nie mo-
kÓA/, któiiz^’ ma widok palt ro li usiłowali gą być cigłloszone. Poldlcj-a.- bada idemity-
żbifec. czmość znateziomych przy zaitrzĄ-m; mych

Mimo- tego, osiofomicy ci usłuchali -roiz- dekumemtów'.

Wcaoiraj odbył isaę • zaipcfVA)iledlziainjy ra id  
mic|toc|ykl'oiAV|y. Dó z; 'wódów isftiainęlHi! praiw- 
diziiwli. !£pci7t(o|wjc;Ai, (kltóryidh' iniei pfrfzeisltna- 
Sizyt .paidlający 'dieszciz. Udiziat wiziięło 14 
■motiocylklisitów, iz HdtlórtyicOi 5 miai maisizylnlaich 
kat. 350 cm3 1 9 -  Ikalk 500 cmd.

Do Kamr.lsjfii Sędztlctwlslkiej wiestzilii ipatio- 
w|ile: ilnlżt Jancr.A)ildz, prieizeis Ku/rec, ikotman- 
d/oiii Mlairice!AAiiez, Rydlleiwislkii, Hoiliszłtęjm, 
iKrjnńslkł.

NngirOidly btirizymalll w ikłatt. 350 cm3.
I mlalgrioidę — Ruidllafc Edlwaiild

k-amr

HgińaltaAvt'lcz Nllkotdieim

atrztymaili: 
i’ Waijmbeirg Z.

II .'nagAnodę —
(26 p. k.).

Nagradę pąai&sizetnliiaj 
Rudomiińslkli' Szodórn 
Wkali 500 cm3.

I niagirodę — Bdhda)ntojwiijc!h Ail. (8 p .k.)
II ciaigroidję — Kliieraiszcwiicz Wojcitech

(10 p. ik.).
n i ,nagrodę — KleivA Jan Taderusizi ( i 2 n kA Siprilnitów*'

Litt.wińoiwiClz; Aleksianddr irnlż. genl (bryg. 
Dowódca' Okir, ;Klon’|p. Grodno1,

Maldszewisiki Wilktior Dr. Prezydent 
Mia Sita Wifllna.

Pakcisz (Michel Płk. Diofwódca Obsz, 
W ar. Wilno.

■świidte.iiskl Stefan — Wo'je:wiOidąi No- 
‘woigródizki'.

S>ze!l'ągO‘wskiii Kazimierz K urator Wil. 
Olkirl Sizkolin. 'Preizes' Obr1. Kom. Szybowo.

Dotyehtóizafs wypłynęły nm'Stępujące
zgłoszenia zawddiniiikówk

Aeroklub Śląski 
Saanolioit; P. Z. 5 — bifliclt So-poira Edward 

obs. Serafiin! Ksziilmiterz.
SamdlWt M:o,Vh de HawilHaind — pilot 

Kosi: ńskti' Sltainii(s4.aiw>, ob,'s. MtulrłOwski Stani­
sław.

Aeroklub W arszaw ski 
SamefLót R, W. D. 5 — piil. Iwanowski 

Stefatoi, ob;s Osiński Jerzy ('Redl Skrzyd­
la te j Póliski:).

Samofflcit J. D. 2 — pili. Mrity-fiaik Jiam 
obs. Gfnoisizko Afekhandter.

Klub Lotniczy Podlaskiej W ytw órni 
Samolotów  

Satmotoj P. W. ;S!. 50 — pik Ustzaiciki 
Antoni, obs. K irylbk Władyisłaiw.

Aeroklub Lwowski 
Samolloif R. W. D. 4 — pil. Słzairelk Aidiam 

obs .Pruisizyńiskj: Józef.
Oczelki^sine isą -zlgdosizenja Aerdkllu- 

bówr : Jeiazicze z WarezawsIkiejgO' dalszych 
3 samoilbitćlW:,. Ii^ joiwekiiegol, LubeTskiego, 
Po'Znańskięg',0. Krakowiskitelgo i Gdańskiego 

Zawodnicy dó siztatfelti irua motdcyikliaeh: 
Pp. Holllsizitejms, SialdlcwElkt, Hertmainoiwiloz, 

Bałlułl Bohdenjowiicz, Kaiczyńiski:, Igtnato- 
iwiCzi, Raidbikowski, KlCbdr. Brzoizlawlski, 
RfUdlaik, Kiilera/sizewijciz.

Raiziem 12 .'zaŵ OidnikÓY.
Dafflszo izgfosizfemjia MotocyfoMstów ; 

Auitomdb illisit̂ ów wlpłyfwaiją.

WileAskle rękawiczki Jadę do Chin
W m-iesiiiąicu m aju wileńscy ekspoorlte- nosiiłai ofk-ai-o 70.000 ziotych. Większość 

rzy rękaw;:iczek wyisyłaO.i zagralniiteę prze- .wyiwoizu kierowała, sffle do Halamajl, pciz-a- 
i ważnie^ końca we parltje z poprzednich za- teui do AmgUji- Francji. Nietmi.ee, Meik- 
mćiwień,  ̂ 'Seacn łeunl ekspoiritu rękawli- syku, Ohiki i P r fesitfyiny. MjywieziouO rówr- 
cizók .zbliża się już ku końcOwi. Wkrlbość miCż za pośre:dfmic;t(Avem efespcinfteirów fran- 
.Oigólniego ekspoiritu ręlkr wiczek w mie- cuskich próbką pir.zeswłkę rękaWdezek db 
'sHącu poprzedni m w.poró-vA/nhnlu z kwitet- Mandżurii.
uibm AA-ZirOtsIa nliledmal o 100 prOeeinlt i wv-  oOo—______

K R O N I K A
PONIEOZ.
D*:« 2 6  

(Jana I Pawia! 
Jatro 

W ładysława]

Wschód słońca g, 2,44

Zachód tl>ńca f  7,57

istlkiem Piań-„  wielki wysiłek Potioii .

B  t r z s  s r s j 1*.!"- s r S e S .1"'^ 13' **■ •*-

Święto sportowe 2.T.6.S. Makabi

Wyniki „Dnia sprintów"
Niihjitejsteem poidlajęmy mAjynilkti ,J>n!ia) 

zotrgaintiizotwalntegio prze® ŻAKiS 
L. A. w

OSakół) 8,4
(iSokól) 

bWnkka,M 11,4

„Wartlkia“ 14,6.

JUZfS s a t o T a wytataiołi p m - ^  *. 7JVV. .poręeawh Cerop*. ,D. Beir-
cy Zyd. T-W® Gdmw. -  Spicirtoiw^ Malks- i]Sn!a) 1 tókcje .pobaiztoiwe ©itawiaslty^i. zv.  
-bi prciwaidzoneu! mim terenie Willfna ad ła t itaiCmiej pań (grfupa redl Szyfiryaia).

Zim czmie goirizetji, a  maiwdt wręcz słubo 
za pmeze n t oiwlalia się (grupa giimlniaistycana 

(ćwiczenia; izelsipo/liO)w'je),

blisko idlAMUidziiieśtu.
Na ciężkim teiremie i.A/iilleńskiim zidtoła-

1-s!zę midjitee — -'Pańistjwawia Szikalia Og- ło To-wairizysftiwlo przeziwlyloióżiyć tysiące lDahów
radnfCaa (Kom. P . W. Willno - Mia/slio 2) tifirdimościl i- wtzibudz/ić iwlśiróld1 ipajśzetrsz. mais oz§ść' tiyldh '^anwiclh p!r^ IC0e{m
-  1330 ptot. mia 1BOO m m & c b .  społeczeństw  W k m & H g o  « U h » m .  S L  *, .^* 7 °“ '

2-gie miejsce — M toyjnty. K tab Sipor- nie dio Mai .wiydhiolwialniiaj filzyezraielgo. w y- cikŁ sfci nuWem-ości rashłzyła oia
tewty — 1323 iplkt. milkli te j  phaidy ;zai'a ikialżidty lilnltebesujiący ‘

W  y H i k  i j  e d n  -o s 4 k o w e :
1-sae miejs.ee — p„ Memiilclh Bolesław z

P^ e 2̂ ^ -  , f l C ^ S f M ilknłai "m< «*." « b o f e  ™  ^  m * » * *  * * » «  emoejŁ
 ' Ł o  - " To icośmjy m imożaio.ść ioigiltąldlać, aitrwa- Pcctgiraim izalk&ńczoinio meew.ra piłlk&a*-

».poQ<ŁOx Z, i o (pucr.̂  ^  ^  ^ lilio -niaja w; 'prlzekomiainliui t e  Ikirtyzys, jak i ^ im  obu żydowskich drużyn: MaJkabi—
Trzecia kim a  strzelecka pnaachioldzalla TtowarzyisltWioi minął' szcizęśli- ŻAK'S oczęm ipiiisizamiy mia łlnmem mliiejisictL

W y  n i k  i .z e s p a ł  o w, e: wie I  pnacai trw a naldlall1. Im/perteza .aolboltluia pnzępiHawiadzomia
1-sae miajbee — -WKB 6 p. ;p. Leg. — P-oikezanlo lilcz|niie przylbyłej. pubjicz- 'została spriawnie i  lougainilzktórzy ułożyli 

1277 pfotl mai 1500 możlliwyjdh. mości! mzemęg icilelkJa(A\iyc|h papiisÓAw i ,po- iPi-agmam i;Vf ęposób nilepaz|wiaiiajlący' mifco-

!zai‘a  V! A— , , .
się ispiartem. ralie będlziiemjy iwjilęc O mich mió- n-,dV) se]i*1 l̂ l°llia:ris'k:ie mia trarwilasteim bo- 
AAiić, Oigirainilcziąjiąc isiiię ,dlo .podlamiia. Ilarót- u’ J ’toe)clz ia l̂nla; nie m-olgły mieć żaldbeigo 
kiego, isiprawoizdiamia ze. .̂ ,Śwdęftia. SpOr.to- z,f 'a‘e^:!n'i,ai '^P^^aw-eigio, lliecz jako iwddiowb 

■-7irHiipiainiii7inr™: miAcrm mlK idnlhmłfh. pulbHilcizinaśoi ft/Tofohę emocii.

.pian: —
2. PUitirymOwiiozJówma1 

80 mitu. pań: — 1.
2-. Pu/tlrymawjiiciziów/iila'.

100 mitr, pań : — 1.
2. Putrymoiwiiozówma’,

60 miru petniów' — 1. Wieczorek. (3 ba­
on sap.) 7 ,sek.
2, WasiUOA/skl (Ogtniiśka) 7.3 sek.
3. Smorgońsltói (ŻAKS).

100 mitr. — 1. Wieczorek 11,3.
2 . Smior|gońsk!il 12 .
3. Wasiretweika1

200 antir. — 1. Wieczorek 23,8
2, Słaniiimlozyk (ŻAKS) 24,2.
3. WasUJeiwIski

FiMty turnieju teniso­
wego 2AKS*u

Finały ttuirnifeju tenls.ciAWeigO' ŻAKS1 u

KOMUNIKAT STACJI METEOROLO­
GICZNEJ USB W WILNIE.

z dnia 25 czerwca 1933.
Ciśnienie średnie: 747.

Temperatura średnia: + 14 .
Temperatura najwyższa: + 16 .
Temperatura najniższa: + 12 .
Opad w  m-m.: 63.
Wiatr: cicho.
Tendencja: spadek, następnie stan stały.
Uwagi: deszcz.

PROGNOZA POGODY P.LM.~* 
na dzień dzisiejszy:

Ramlkdiem pochmurnie ii deszcz, w  cdląigu 
;dńigi ipiopitawrą  śtiamiu pogódjy , dlość ęiepłio, 
isła/be w jr try  połuidnitoiAAie (ii pałiu|dniiaAvfo - 
ziaebadhie.

ŻAŁOBNA
— jutro, we wtorek, w dniu 27 bm., 

jako w dniu imienin ś. p. ks. biskupa dra 
Bandurskiego, odbędzie się w kościele 
św. Jana, o godz. 10 uroczyste nabożeń­
stwo, urządzone staraniem Komitetu 
Uwiecznienia Pamięci Wielkiego Patrjo­
ty, Kapłana i Kaznodziei, Komitet wzy-

u-pod) pimfęktoir.sitem Oś. Wydh. Fdż, adbę- wa rodakóvv do jak najliczniejszego
dlą siib dlziiiś -w IdlmiU 26 cz.Crw.cia b. m. ma działu w nabożeństwie, 
korba oh O. 'W. F. —  Fró-:rcmónf cdi god-zi- 
my 16-tej, -

W .rjalzite uleipcigcldly teinmiim iraągii-yiwek 
będzie doldlaitlkicw.o 'cigloisizoimy w pUaste.

totniu AvyBłaaiyfch do Niamiec. Ślyituaoją ek- 
'-sportu pąpieTÓiwjki jie/slt- miaiogół miepomy- 
ślingu gid|yż odbziuwia' isfię ikomplatlniy zabik 
'zali ta IterfeisbAyianda Mię papiietrówką i bruk 
morwydh kotnltoalktówi. Dawlażmą. prizesizko- 
d'ą aa* ckispomciie paplieaÓAAtei jlesłt koinikiu- 
■reuteja ilalsow” psńslliwpwych, spuzoidiających 
.pąpćerówikę zalgratniilcą ipo blairdiza migiem 
cenach.

TEATR I MUZYKA.
—  Tani poniedziałek" w Teatrze Letnim.—

Dziś, w poniedziałek, dn. 26 bm., o godz. 8.15 
wiecz., Teatr Letni gra arcydowcipną, vvspół- 
czesną komedję St. Kiedrzyńskiego , Piorun z 
jasnego nieba".

Ceny miejsc podwyższone.
— Jutrzejszy występ Leureatów I Międzyna­

rodowego Konkursu Tańca Artystycznego. —
Jutro, w e wtorek, dn. 27 bm., o godz. 8.30 w. 
w  teatrze Letnim odbędzie się pierwszy wieczór 
popisu Tańca Artystycznego. Udział biorą: 
Ruth-iarel Abramowicz, Gorge Groke, Ziuta 
Buczyńska, Julja Markus —  nagrodzeni’ najwyż 
szemi nagrodami. Ceny miejsc specjalne.

— K. Junosza - Stępowski w teatrze Let­
nim. —  Unia 30 (piątek) oraz 1.7 (sobota), o 
godz. 8.30 w. zespół Redytuy gościć bedzie w  
Teatrze Letnim z fenomenalną sztuką Li Piran­
della pt. „Żywa maska", w której rolę tytuło­
wą Henryka IV, odtworzy as sceny polskiej —  
Kazimierz Junosza-Stępowski.

Ceny miejąsc podwyższone.
— Teatr muzyczny , Lutnia". — Ostatnie 

przedstawienia rewji „Hallo! Witajcie!" —
Dziś grana będzie w  dalszym ciągu pełna 

humoru i werwy, barwna rew ja w 17 obrazach 
,,Hallo! Witajcie!" w wykonaniu zespołu arty­
stów  warszawskich. Ceny zniżone.
732/VI.

CO GRAJĄ W KINACH?
CAiSINO — Tritóhiij Dolni.
HELIOS — EYiłp !i/ Fliaip pnzytbylii do 

WiUń/S' I robią ibairjtefrę, 
HOLLYWOOD — Noce paryskie.
PAN — Dżięwcizę z gór.
ŚWIATOWID — „Serca na rozdrożu"'

LUX — Arsenie Lupim

2-giiie muiiejiscc — WKS 3 Balotnl Sape/rów kaizÓÂ  la 'Wiięc: imęciz koszykówlki pań (dość oim mteizić iSię. .
!«rr« -o-o; izmęsizftą1 (słałby,), letektiolwtme ćwiiiczetea ' Obserwpjąa >ją pnzjy\ehad)aijlk> ma myśl, K 0 l2 fS K ie  u O k O ła  P O lS k l

WYPADKI I KRADZIEŻE.

— 1270 pkt).
W  y a  i k  i  j  e d  m o s  4 k  o w ©:

l-aae m  L0mi)nj : SarauMer,01.,na M̂ ksfe w
z 6 p. p. Ląg -  274 pta, t a  oOO |b;l ,na 60 9 g ' Ko-

a-gie mseosoe -  p. Traeomlk z

'giPupŷ  cyikiliisitówj, ItUdsteozikę teklkilcj 'altle- ’że Zarząd Malkabi w ibemi ispooóto izeichciał 
it+ki pań .i ipatmólw (iniai (otoopmej „bieżni" „oglasió 'Swój' biflianls". Balkmlsi temj iwyklalzal
iNTk i jOfTT73iL-»\ ---- - _—n   ■ G' 4-n̂ . •_ __n____ i ct 1

Trzeciiaik WiilaM 
p  ;w . — 265 pkt'.

BROŃ MAŁOKALIBROWA — PANIE 
Pierwsza klasa strzelecka

W y. n  i- k i iz e s  ;p o ł a  iw e :
1-sse mlejjsce — Związelk Strteliedki—

ia. hakscr — 
Jutmger -wygnał bieg mia 1000 malt.r.), Jełk- 
icjie pofcażowb gimmaisltylki piań i  ;pamaw' b. 
efelktioiwirie ćwlcize/njila (ni •;< ipmzynządiaóh -gi-
mniasityiezniyicih aiJaż, iwyśiailgii' l1 bnaiwmirawą 
jazdę figurlofwą. ęykliisfcói\A-(.

Nąjiliepiej wtyipaldfły ĆAA’ic(zein;iia giminia-

Tólgartoczmy !wjyiśc.iig- ikaKajnsko.1 „„doikoła
, ., . t ■ ----------- Polski" oldfbędteiie islię w (dhiach 3 — 15

ctcbi-tmiie, ze ,jobnoty ;w (poirÓAvinjalnjijui ^ Mtepnla; w 13 et/ępadh ma Praśnie 2150 (kim. 
■i taml przecifląlyizysiawieanii zmlnięjsiziyłly Pi-iogmatm te j  majtwięksizteij1 w) Półiscje !im- 
isię izmiaiezniie CńÓść ówiiiciząlcycih' w; gatti- 'pcretziy llcolLairśkfilej,. bo >naiz pienwBŁy; u- 
(ptaidli)  ̂ iLioemmiiej jedlnak zaimlk/nujęłJCgo z (s!telioin|y izoisitalł \w' spiosólb dla WiHIrua, za- 
w/ (mi-kiihm hodjaftimim. Pnalda 'dlałą. wynli- sztoziytiny, gkły|ż łhasa biegu obejm uje i 
ki ipozsyityiwinie. Wiil)ąo. Zalwiodhicy p:izy|bęidą cło iWlitoE-. z

(MTC! ___  M i l r s k l  n  Grioidfna i gościć bęidą przez icaly dizień.
"™“ P i 3 K 3 D I  3  : Z  Załwodiniicy 'wyrńazą iz Wairs®aiwy 3

siieirpinjila i  pio^aldlą (nalsitępująicą. tira-są.
M+kiabii w  (Uiracizyisityfm idUą isiieibiie dniiu Wlairsizalwla — Kiielllce — 180 klan., —

wobec kilku %isięcy plublliezmości pfrzjyby- KieUfce — Kir.s-kówi 183 kim.., Kraków —

KOŚCIELNA
— REKOLEKCJE DLA KAPŁANÓW.

Tęgoiiictezinle: reikoł^klcje ,dflJa. (kiaiplamów Odbę­
dą teę iw1 laizedh efepaCh, a  mtc"/n/oiwalcale w
okresie od 3 da 6 ilipęą, *adl 10 do 13 i  od — ZŁODZIEJE W  DOROŻCE, Na uł. 
1(9 d!o 20. Masifcoiwiej: do; dloirożki A. Nakllewskiego

MIEJSKA. wMIadfco wieapraj o goldiz, 11-tejj W mocy —
— DALSZA KOM1PRESJA BTJD2ETIT d'wóch osbbnlków,, ‘kltiórzy każałl Mę za- 

MAGISTRACKLE3GO. Dowkadlujeimy si^, i» ink ^  -Scsmoi^, W chwlflir: kiedy
te  (W (waKndlkłu oMateiló (pirze|pg(oKv)aidlzottiytoh ^ (r^ k a ; t o a  saę m&i udw 'Gedymiinaw- 
w. Umzędizie Wojefwóidlzlkiińi Ikonferemcyj' 0 21'Lcy , ,zetl̂ a^  ® id'°.[r10®kl
■nowy pfrieliilmltti-ainz budlżeitbwy miasta* po- ,, ? anJr wantosteL 35 izł oi zbiegli do pÓbk- 
isitlainioiwtoioi poldłdiać daflisząji kom presji ma , . . - , -i Ł .
sumę dkalo: 400.000 izliotyich. Ogółem re - Mamo^pascigu zaictowśJyoh zladizaęja- 
d?j)kcje mowegó bddlżdbu sięgają 800.000 ałołano iziateymą*.
-zloitłyćh . — ZAMACH SAMOBÓJCZY. Na tle

W  .dinftu dlziisiejiszyim budżieti iwfpłyniite na ziaiwiedfeiibaiej miłoiścl targnę ła  się ;na 
p-cs.iieidżeniie Wlyidtóilaillul WODewództoilegOi. i  'życie 29 -Hetera Leanatiteń1 PairafjąmOwb 

 po ziakwiiemdjzentiiu (Węjdżiie iw życte . ctew na, mam. u sr.pajej siasltryłsj alby olgllądiać „igiwięftp i^poHtluC iziolsitta- Cżęstloiahawą — 160 Ikltm., Clzęstochoiwa — Po. zatwiieridizenlKu • ^ ń w ^ k l e l ’ 12 ^ ^
la  'skriziywldżcmia prtzłez ^sędziego,, P. Gujdhilk, KalliIsiz 183 kim., K alisz Toruń 189 kim — -PRZED KIERMASZEM NA SW. ., V ‘ * s^ fnjie ibezmadteieąnym
debry i  miwlażiniy'ziwyklfe oękJzilai m iał iswój -odpotozymelk (w Taruhiiki. T o ru ń — Ositmoię- PIOTRA i ,PA[^G5A.. Nia, 29 b. m. prizypa- P S .  OfWl:0 !r u,nl̂ owe
'■''laby dzień. Priaeoielzyl (kajnnego iń&* ko- ka: 254 kilim., Oisltli-alęka. — G radńa 200 ikfflm., dla dfziiień «św. Piloltha i- Paj^ła,, tealdycyijnió H ^ ^ a ^ a iw iic z .
fdzjyść MiakiaJbi. apom/adto' poldylktioiwał iwąltr ‘Ghodlna — iW|i(l!n|o: 169 kilim., oldlpoictzyinieik w] óbhhadizclny Wdlllniie. W dhlitu1 tym  db- I K IO SK I OKRADAJĄ. Ubiegłej a-o
pliilwego ipiizecinpko: Malklalbi. — Nile moiand WiRInle. Willlnio- — 'Wollkoiwylśk 270 kfllm.,
mieć o .tio ido mjifegoi prtetensj't, .ho ‘kjtóiżr mile Wołkotwysk — Brlześć 240 kim,, Brześć

ZADANIE Nr. 2s
V. S. K ipping  Abglja — Wćisimimster 

Gazat.te 1914 t .
BIAŁE: K  u8; H -al; W  ;c8, ,d2;G c4,

e-3; S c3, ;d8; piany, )b4; d 6 ; 
f 7; ih:3; h5; (14).

CZARNE- K  f5; H  e5; W g7; G h7; hS;
piony d7; e4; f 3; f6 (9)
Mlaf w trzech .posumięciacK

jiest omy]in;y, a/le (śktomoi iniie izauwiaiżył isiam Wiarsizaiwa — 122 kim. 
obowiązany był izajpyltlać .się u  sędtaiego 
ifmj.oiwieigo. którym  inla tem raz  był p. Nilka-
łateiw-.. Pain Nikcitejeiw też ipaniasi zima- ditams ginirotla nawet, 'aflie była -słabszą, 
czimą -część winy, 'bo ąkoiilo Ibył pęwiltem P'1 ócz teigo mliila bpedha.

J. Gross — Jugoisłaiwijla: — Kalgams Nelus. tegci. ż.e blyl kairmly (isiam. łioi ioswilaldlczyl w ZAKS! )b|ył dbużyiną .iotniejozą, i-
kćer/uuiikiu trylblumi)

ROZWIĄZANIE ZADANIA Nir. 27

'rioiczmym iz^yez/a^em Odbywa, isić ula pbeui ey mieujawinienti maraizoie spr*atwicy (wła- 
około. iktCiśfcdioft.a św*. iPiótra ii Paiwłń -ckitziaiły mailft się- dio kiosku z. papiileiróisami przy 
kieirmasiz. -uliiicy W ieikiej róg. Saróilcz mallleżąeego do

W  'ziwiązku z tem do (wtyłcMlailiii rynków- p. Kbmsitemitego  ̂Wlaisdteiwskiięgo- i .siki*.: dli 
wpłynęło, już mmositlw/o zgłbsizeń mia.' milejlsea stam tąd  iwyiroibóiw tytomiioiwyich ma logól- 
■d'Ta  i>st r v.\ jilemiila sft+aigtatnówl jak. można -ną sumę błioko- 70 izł, 

iz tyich (zgłasiz/eń

‘S-ciha'cthtz. 1929 ir.
1- G b2 — ie5 z :gi'oźbą 2. W h4X,f4 mali.
1..........K f5—e4; 2. W  h4X f4 mat.
1. . • . . S  f4—}g6 j 2. W hb—L5 martt
1..........H t05Xe5; 2. S f3—'d4 mąit.

-pawiintiemi był ■aaeirfgiiclz- 
miie.j z wrócić ma. fb  u ^ ag ę  isęidlziieami głowi­
nnemu).

Makabi zastał a-iskriziywidjzania', al e ibi'oir.ąc 
pod' uwago g rę przegrała isiliuisizinie. Była 
iprzez gcdzKnę dlruiżymą wyr. laźriie Malbsizią.

R-ozeigirala- s;ię po przerlwće, przez kwa-

wmiiioska-wać iz tyich (zgłasiz/eń tęgomaazttiy " 
tepiet, ik/eirmaissz pireŁemltewać isię bęldlzlile' mieminiej | 

:zgramą i1 gdylby '.więcej igrano p*ra;wym impomudąieo miiż V: Ulartłalcih -piopmaeidlniich. | 
.slklrzydłem (iBiirnihaich, bj slaby, laJLe mim o  ‘ " RÓŻNE I
bio: . Brimibiach) Eiwyciestwa byłab.y wy- i
Późniejsze. — EKSPORT iPAPIERÓWKl Z WILEŃ l

Beżblędlntie ‘zialgrał jedfynie Gotliiib na SZOZYZNY. Jak wylkaiziują ostatn ie dla- 
obrcmie ŻAKSte mtteżle Amltpkbliec i' pi+atwy mb, ekspolrt papiibrówki z Wileńszczyzny 
pomcicni, iziellomylch. Poizdsit&li' poniżej noi*- w nniesiąjcy .mlaju (był ztnaieizinie 'wiiękiszy niż 
miaOhiej. sjwąj farm y. -w miesiącu 'paprz«edinilm I iwtenloisiił 550

Samełsty
i i i l e t l l i s

kur? u ją

[9D?!m!£
i święta!)



^ ro d ro M c a
ezówcias mieisakaaskiai w isi G-esrjfUiSiz-e g m in y  z ?i u ję to  wr&z Cti'w[ta^zik§ i  w wozie M a -
iwwMiutasfciieij, padlliotż}yfe poidi isłomata&ią £*ez!!i§yto toyillbo jtedttią tbnubeiUkę. Re&sta, z>m- 
';-itir;z;3C';h-e 'kaiwiail giaaiertty: i  podjpall-fla- <za- feta ja k  k am fora:
T>- tk a . 'Woztotraj 'O-dlbyia s i ę  nad'! sipycia^zaani

AridhiTndwkizó ,v/n:a urna aaitiarfg z sąsdla- ^ciztgńaiwla. Okaziaiło si'i)ę, ż e  sp ra w cy  cL ,tt>
idlelm itijilcSciSzfeg^ pOBzikodlmraniego^ M i- atfelfeaida ptasizki'. iZ itetki ^'oilac^jtnej •oild.--tzało

—  ŻYTO' P R Z Y C Z Y N A  B R A T G B Ó J- nnaii-em Mainitulkiiem, Jo tLais. W id ać  w ięc  si>ę, że  są  t'o ue^dfyiwiiaici* feinamr izłodżk-
S T W A . N a  łs<-v::;e dkkiairżoayish 'Sądni G krę p rzez p o jm -łk ę  uisikiwiafia p o d p a r ć  s iu ^ y k  j e . Z łączyynszy. -s;ię "w sizajkę, ikradilŁ co
•.go £c- z ia ira ił w  ;bydh fdlnóa-dh m ieszika- S'e^gyifezi ? MajnPuik'a. .mleiglĄ Sąd  'biteąic jpGdji 'fi v!aigę iieii nrpar te
h)V’.3 w}-d Rj=fm.iciibwt2ie ;gm. WIMłkdle Ejfataaom- Sjprii-,vą za ję ła  isię ipcirtcija. inatfrUo wyiaźmyic-ih dlovtvad'ó\Y' piLzeczarik, —-
ty  L,ufkat3iz;8iwti.c;3 J.ini, 'OisfesUżomy o ifco* że  —  SlPRiZEDAŁ C IE L Ę  I' U K R A D Ł  JE. wym ię:: ząy im  r/ja^dnżouą ■kairę,
.,v dniu  25 maitioa 1933 ir. w  iczaisie ipo- N a  -tangu w  rita/ilu 23 jb: m. -w, N o w o - R u d k o m  yu I  rak u  (wię-ziesnia, Ghiwi- 
d:z; hf.u ż y ta  mręiJzy cisfcairEśomyjn a  '.jo- ginódlkrui, iMoirjdluicfłi Mioiridlu(e(h!C.wc,cz:, ikiuptoc eiz'es iza: przyz-n mi:e :się -lagodlniiiejBiza 8

Dziś!
Witlki f.lm produkcji „Sowkino* w Moskwie p .t. & P Y i c t i i i (ZEMSTA 

DCIŚISKIEGG 
KOZAKA)

Nad program: i)  Tygodnik dźwlĘk. Foxns 2) komedja rysunkowa „Zabawa na 0 c&anifs**
c e n y  sn ttcm e: N astępcy program: Przebój S ? W m i s s t £  C T ftŁ ?ffk i!£l*r

dz. balkon 25 g r , m t e r  54 g r .  _______ czeskiej sztuki filmowej g | l r f f c B d a 8 y  / t a . . .r fŁ

Wefcoty lydiień!

F L I P  i F L A P  p r z y b y li do W ilno i R O B I Ą  K A R J E R Ę
Nrinowsz# i nsjdowcipnie]s;u- kreacja królów śm iechs i humoru. Nad progrsm: W esele atrakcje.

*________________ "___________ Casiy gniźonsg: Na 1 aeacs balkon 25 gr., psrter 54 gr„ wieczr. od 40 gr.

g c  b‘/a.' e.m A M ed im , iZ-adial ten ra  os-tatmiie- (Z Ncwio.grddlklai, mafbyi1 ciieSę .od- miteiazlkań- m ie s ię c y ,  
m u  8 c io sów  jmożem:, z  ikłbórjycłi- Jedfeu cc. w,s.i Tulk.fcizlei.rioj @m. pu;cza|poiwl3lkieiji„ i\ li-  
Cnafił w  sierrze, wsIkiuLelk czego. Anitami' L u - o lia la  Nalhioiriaisigio. -Po. iztajplaicieinliiUi *nzeźn,!ik  
:k-&'s>zew'jlcz » o  lUfpiłyiWie ikilskruu imilnłult -zmyirł poacstaiwOi oileftę- 'potdl icplelką iN adouuego, i 

0:*:ka!:iżmy: p r z y m a łe  silę d!o fa k tu  -zJa- i iposiżedli 'k/uipotwiać dtaiiej n a  faąg^oiwicy. W  
•fc6j:=i:w:a. iz 'tern j&diiak -zaiatlrzeżenikiin, że  w  iyim ciziasiia Nalh-ciraly z-wuk:!? razem  z 
■ ;.:'3 itiia.-: :za(m.iia'rlu iziaibii.ć 'b-a-tai leciz zo- eileiięleiem..
st <1 nap ad in ięty  .pr:!z;s:z iiitegio i jago- żon ę. ----------------
wjsibec czcigo ZiimusziciTiiy b y ł w  dbibdni-e 
-,vistniej u ży ć  noża-, tkitióry ipn-zypardkaw^o 
a. b;i ipzZy tefolbilc. ‘-z

W  iiM&zynT -.c-iągra' oiilkairżomy w y ja śn ia  
iż z t .Dze ży-\ z  •zaibr.rym ItfceJten :vc izgo- 
.diziite i iwlsipółniie !proiW'laldlzi(I:i gcsiptoidlankę, —
EaJca -cłdi- .ozałgit -poiwitóiriniego' dlżeinlkiu br.: u a ,

»«tą-pii§a Ikairdlytnakiia zm ia n a  n a  gorsze,

& w i t e D s k l

—  Z U C H W A L I Z Ł O D Z IE JE . Rusa,- 
gdyiz^ lruoia  żc'.!)a; AnlomiidgD- ibyHa1 p t“zyicizy- ket^ńe Józe i  Wiincenlty Ciiwiecrzko Barnt- 
n ą  •crżęiSltydh ikłóitm. DizUęlki teij drugiej: żo- • łotmiięj^ mlesizikańcy iwisl Zialuirja’;. jploiw. ujńe—
u ie  zialbiity brait Vw.yd’ iki«: ®e iswfego- .dbitnu św iea k i n ie  żałowaila Ikoiatf, 'by da, gościiame syjska. Objaśnia Zofja Ławęska.
..iwiiieih ^wrcuoh •chniiych nu gnuiżliieę d z ic -  jAfy.atępy iprzybyć mla oidlbjywdjiący ,vię w 
a' i etairą. maitlkę), k liógy± L ipnizyjąl d o  -si'e- .SiioĄpoacih jarmu uik. Tłu .keiięjno ' obdbo- 
bbe o:sfta:rżoln:y-, _ u  iktóibeige l e ż  wyjdiaftotoe d-ząc slkLejpy .knajdliH c o  isię idlaiłio. Airjylkjufty 
“ icze:z ojca'diziieci zimiaillii. :Ś5;'vv(nic!Ści!0'we., ••nla.lwiżit djwiie żeła-zai-e osiie iicih

B adicni w» te j  ispraiwdie 7 -awtudlka ,v! Znięci)iy. 
piróez żoniy z a b ite g o  .cidizyiwiaiją e ię  o o,s- WeiszUi kotejino clio- jed n eg o  izse ndcLejpów 
'k-airżotnlym idloiść -poclhllieibinlit. .-wćidleziainsyidh. niilby itio ipo 'dio/birym liairigu

P a n  prdkuraltdr plkiwikc w  jprzemówiie- !kiuipi.ć iaiż 5 lilferóiwi GWoidlki. Talk sp ra w ę  
niju isw;em prot-oł o -isuirpwie ulbairalnie os- po|kręeilli ż e  miajgle ,i|oh i1 nadloimilar ny-ódlk-i w  
kairżcuielgo!, gdiyż ła)g'o|j(n)y iwymibair fkauy m o -  -sfkllieipiie juią -niie :b&)Uci. Niie spoisiitrzieżOiio 
ż e  .służyć z ły m  pPzylkłatdtem idla wisa, w( u m o st ikiadjy w yśzlii.
k tó re j bójlki p rzy jm u ją  groźn e  fotrmiy. O śm iiek n i pawioldzónkem w róciili ara z

■OObirońca olsP̂ iairżiolnielgc p.. F jrsfen b eu g  josizoze d o  tego. sa m eg o  sk lepu  
wiska.zując ma to, ż e  oislkarżcm-y diziialcł p a m im o  -wiamlocaoinieij c zu jn o śc i perisonelu  
w  . s ta n ie  saSmeigo w-ziifoisżiedilai 1 w  Obronie 'sprizedającego b o  silę iclh m ia ło  iw- podlej- 
wilayncj. Możli;\v'em jes t, ż e  .oisikiarżomy 'rżeniu 'zdiolłailli iwynifeść dlallsizycih 10 bu- 
•pvizttór;cigziyl cfoincnę ifconiiejeznią iwotoec c z e -  tetlek -wiódlki. Jalk tio siiię śta lo , ito lliziiś jer  
go wnosili o  .eweib.iuiaPJnie 'Ulkarainiie Ł u k a- ^sizeze istprizeldtaczynte nyyitllluimaczyć isiołbie 
ęzerwiczo m  przOkirOczemie Obrofmy :ko- -mi e mdgą. W  czaisie g d y  Ikupoiwaik p rzy -  
niec.znej. s ź ły  idiwlio !k)oibiiie|t|y, doś poicizęły targow a ć , a

Sąd! p o : rozpalbrzieimiu ca ło k sz ta łtu  spea.- -tiatmici iw i Tym ezlasiile juiż w  nolgi. L ecz  e a -

Poni&działek, dnia 26 czerwicą 1933 r.
7.00:: Czas. Gimnastyka. Muzyka. Dziennik 

poranny. Muzyka. Chwilka gospodarcza. 11.37: 
Czas. 12.05: Audycja dla poborowych (m uzy­
ka). 12.25: Przegląd prasy. 12.35: D. c. audy­
cji dla porobwych (m uzyka). 15.20: Program 
dzienny. 15.23: Giełda rofn. 15.35: Audycja dla 
dzieci: ^Wyprawa po cudowny kwiat" w-g..L. 
Krzemienieckiej w oprać. Ciosi Haii. 16.05: Mu 
zyka baletowa (płyty). 17.00: Francuski. 17.15: 
Koncert kameralny w wyk. Kwartetu im. Kar­
łowicza. 18.15. ,,Międzynarodowa konferencja
gospodarcza" — odczyt wygł. J. Komarnicki. 
18.35: Koncert dla dzieci (p łyty). Muzvka ro-

19.05: Wil.

„PAN“H ancy B ro w n
„DZIEWCZĘ I GórDziś ostatni dzień! Sensacja! To, czego jeszcze nikt nie widział!

Wielobarwny film humoru, pieśni, tańca i beztroskiego
życia górskiego p. t. 

obdarzona przedziwną urodą i porywającym głosem jako nieokiełzane dziewczę z  „ 
Partnerem jej jest uwodzicielski, wspaniały śpiewak Harry W a k h m o i

Nad program: Dodatki d ź w i ę k o w e .  Ceny n* 1 seans Balkon 25 gr. Parter cd 5 4  gr.
 _____________   Następny p ro r* ^ : fbim sensacyjny! „TAJEMNICA SE K W A N ?”

S 8 8 Dziś! Gigiintyczny film dźwiękowy! — Polska ffeiLua „Afryka mów:Polska wersja dźwiękowa!
i i  Przepiękne arcydzieło, które przewyższa wszel­

kie oczekiwania bywalców kinowych. Zadziwia^ 
jące momenty. Napięcie! Dla młodz. dozwolone

i id
Dziś! Wspaniały 100 p ro c . dźwiękowiec. Prześliczny romans filmowy 

f 8 ^ 1  w  roJ* gł- przemiła gwiazda ekranu ia n e f
p- ' G sy n sr , niezrównany Cftartes FsrrefL

UWAGA! Nadprogram: „Wystąpienia Hitlera i Hmdenburga w Niemczech* oraz najnowszy 
tygodnik ,,Foxa<Ł. ________  _______________  ______

korn. sportowy. 19.20: Progr. na wtorek. 19.25: 
W ęgry po wojnie światowej" —  odczyt litew­
ski. 19.40: Feljeton literacki. 20.00: Opera „Hai- 
ka" St.. Moniuszki. Dziennik wieczorny. D.c. o- 
pery. Skrzynka roinicza. D. c. opery. Wiad. 
sport. Kom. meteor, u . c. opery.

m f i l m o w e j  m i n Lnie a r ii

Z A P Y T A J
kogokolwiek, gdzie m « z  
sfotsgrafowAĆ swe dzieci;

a każdy C i odpowie
tylko u SKURJATA

w Wilnie, ul. Śniadeckich 4.

H u rto w a  sp rsa tia ż

M. Duli
.w y ..'ika-zis': Łufkaisizeiwicza. m-a- 5 .fe#' wię-zie- 
Sfcib' -z 'Ziail.iczeuiiPm : i.-sżfu pFeiwcucyjneigo.

-» r ^ ł ? f > t w f T * ł f T f n T m f T m w T ? w

Dźwiękowe kin  ̂ tl-Sf>0LL0 ''e
DOMINIKAŃSKA 2f5

iyeih 10 buiteflielk ? ?
M im o TrattjgcihmiiaIstioiwiej piogoui i rewd-

W iin o , 3, fiel. 8>T1
S k ła d y ; K ijo w sk a  g, tal. 9 99

pC IC H Y  D O N “ —  ,^ A ,S 'IY O “
— ;,Tii!cbilj Doiu^ je s t  iu opygiuaiicay ty -  "  ~ T  ‘

t‘e- °  W ;s,z,e,dft ^  zo0sUłur«c"omionyr g«:
,sa&m oouajz, w W:iflra!iie p od  zimiiiaudouiym ty - binet H y d ro p a iy rzn y
dułem : „Maftoiść dlouslkiiiego, Ikoizaikd^. d r* ALKSNINA przy

FiClmy islojwiileclkdle! zraadba do mas d o - ul, Wiwulskiego 5
chudlzą. Doibirizłe iczy źite, ikiwesitjla1 pogjąidów  godz. przyjęć 12—2 i

Szitutea fillmoiwla .soiw^eelkJ ima. dużo dc co^z* °P r* niedziel
ipowiiiedlzeul:.' i. -gdlylbiy ouiie je j upożylkiiiz-ona ______ ___
teudenicyjiniość prOpafgatnldOiWia... DOKTOR

W śród 1 ireżysier-óiw IsOwiedkiieh (-Puidóiw- 
kim, Ti.uulbiemg, Rilseiulśleim) isipeicbaltne anóej- 
soe: zajimuije'

Wileńskie Koncesjonowane

Kursy Samochodowe
i motocyklowe

Zapisy i informacje zsui. Bernardyński 8 w godz, 
10 — 13 i 16 — 20

AAAAAAAAAAA
Le tn is k a

operacje kosmetyczne.
bAA&UAAAMŁAtiŁbiń#'*.

T s n i s  f e f n ł s N o

Marlena Dietrich, Gary Cooper, Adolphe Man-
jou w rewelacyjnym filmie:

4 4

R O Z K Ł A D  J A Z D Y  A U T O B U S Ó W  P O D M IE JS K IC H
odchodzących z placu Orzeszkowej w Wilnie

N. WILEjKA

I lairyłMnm
oajgaj iPireobriażemsfeigjia'. Jej ordynuje w Warszawie 

fdiimy ©ą opante Łia; ifaCIkDoiSize lAjsi uosyj- Szopena 18 Choroby 
■sklej („WbejDkle: !gr,zeicihy‘‘, ,,,0'ilcihy D m # >  5-6ry, leczenie włosow, 
F bd’pl'%; Itieui isaim. jpuzez mią jeislt' ucihiwiyteo- 
U:\- % iwyjąltlkioiwyim lalrlijyizmieau. W : ęałioiścii 

- jósit fcagmeaiiteim/,,- Ikitóipy poiwiąizauy 
■z .dlotbUeim!1 tp'airlfUruij podlkirielślla pew[n;e iidee,
'pr-oiblem^ ,,łoizuinjgii“ lU iS H f  prepajgiardżie.

deid!n!alk ipuzy itiejj plllalkialtoiwfoiścii' fidlnacrw _łQfcoi
iirviVi jurllpiû a; iw innirWH IhniPTaJP.ifiwifi: ln>- ,

d a n  i u s z e vv P o s z u k u ję
i F W ? -  n jakiejkolwiek prscy.—
L Ł i N ł h t\ U Znam gespodarstw*

pensjonat — poezra — wiejskie. Znam dobrse
i  i 2 Dok do w v o .l» cu  3 aniu! zew  -  Kiejsnow koch«l«, mogf.byiE ci«
u  L t f  ^ w ó  ska stacJa Smorgome. zająć donfc^fm  goapelT frA*r::z. pi**> ^  ^  -  •«>» —
i las

M I E S Z K A N I A  n e z  weraudą i kachulą.

sanŁ eakiah nidianzai W maoh Ibogacitwo ób- 4 poltojs r,3;kJ, sk ltp  z w Adtnmlstr.cji .S to-

'n i  k"lo dro.E _ ----------------------------------- w .aieraaiifszksaik. Wjuz Sk,f0 ----------------------------------- megsnia nalskroasniei-
-  Pokojc rłoneczae ślkz- Świadectw# ! refe-

wygodami, D ow iłd rk ć się prosię  
dmittistracji 
Zimkowa 2.

Mim

A A R O K K O
Nadprogram: Tygodnik Foxa.

W stęp od 50 gr.
&il*AA A*** A A AA AAAA A AAAA AAAAAAA AA A A AAA 4AAAAAA*

n s t n o ^ d z k a

isąiiif kouferremeyijuej sitialrioŚLiWu. pdwuiafo- 
iweigo \v Yciwpgiródlku, oidlbędziie isię iwriłny 
zijazd dleiiegaitó-w' Podiolklręgu Zw. Str:z»- 
'liedklegoi. Ot warcie Zja'zdlU‘ mastiąjpi o godz 
11-ttej.

— PR!ZEDiSTAWI‘EN IE AMATORSKIE 
W  WERESOKOWIE. W  uiędlaiwiuo oitwar- 
tytną, ugi a >dwfylbuldiO!wauwiin Domu Luidio- 
iwym w Wtefrielsikloiwiiie, oldlbylio: śię w  daiiu 
18 b. m. pr^edeirtiiwiietn îie amatoirśk.iie u- 
mziądlzionie 'Slt̂ iralnlilem Zarziądłu Kjolia Prawy 
OlbyiWaltelUkieT Kolbietj, Wyisitawkanio z 
ipawiOidlzemdćm sztulkil: „Ptrelciz ;z mężclzyiz-
u a n if  ‘ iw języku połśkiilm d^^PiieuWsize ja- 
islkółlki'' w  języku baiałoriuisMm.. p o  jpirz^d- 
s t!ai.vjieiniiu oidlbyła, silę aalbtełwla 'tiaueiczirua.

—DZIEWIĘTNASTOLETNIA POD- 
PALACZKA. W  miaśfecziku Wsieflmlb, — 
;poiW. Nciwiogródizikiega w  idbisu 22 usiiłow^- 
,uio ipoidpiailitć 'stodołę mręjiseioiwejgoi goispoidla- 
Uzai Mtamiiiuika Serlgjiuisizia, W  p o rę  jpmzeżz- 
:feodiziil.a temu. eórka gosipudlairza, Helena 
iktórla idJois/tiżzegła julk Ironia Apebitaowi-

W A K D A  DOBACZEWSKA

Odjazd z Wilna 
od g. 7 rano (w  św ię­
ta od g. 8 r.) co go­

dzinę do 21, w  dnie 
przedświąteczne i świą­

teczne dc 2L

Przyjazd 
do S. Wilejki

pół gadziny drogi.

!
MEJSZ

Odjazd do Wilna
od g. 8 rano (w  święta 
od g. 9) co godz. do 2i 
w dnie poświąteczne i 
świąteczne do 23.

i
AGOŁA

Przyjazd do Wilna
pól godziny drogi.

i

Odjazd z Wilna
godz. 9, 14, 18.

j Przyjazd 
i do Mejszagola
i o godz. JGj 15, 19.

NIEMEN(

Odjazd do Wilna i Przyjazd do Wilna
0 U- 12, 17. jo g. 8. 13, 18.

i
:z y n

Odjazd z Wilna Przyjazd • Odjazd do Wilna 
o 'godz. 7, 9, 11, 13, i do Niemenczyna o g. 7.30, 9, U , 13 13^
15, 17, 19, (w  soboty'godzina drogi. 17, 19, (w  soboty od g! 
o godz. 9 ). |9).

OSZMIANA

j Przyjazd do W śPo 
jgodzina drogi.

Odjazd z Wilna
o godz. 8, 11, 14, 16, 18, 
Vv/ dnie rynkowe o g. 6)

Przyjazd 
do Oszmiacy

10.15, 13,15, 16,15, —
18.15. 20.15.

TROI 
(przez Lai

Odjazd do Wilna
g. 6, 7,30, 11, 12, 15, 17 

10,

U
ldwarow)

Przyjazd do Wilna 
9,45, 13,15, 14,15 17.15 

39,15 21.15.

Odjazd z Wilna 
o g. 7. 8,30. 10, 12, 14 

17, 18,30, 20,15

Przyjazd 
do Trok

godzina i 20 minut dro­
gi (do La odwarowa 55 
minut).

POŁi

Odjazd do Wilna I
o g. 6.20, 8, 9.30, 10,36 
12,30. 14. 15,30. 3 8.30. j

uKNIA

Przyjazd do Wilna 
godzina i 20 minut drogi 
(z Landwarowa 55 mi­
nut).

Odjazd z Wilna j
o godz. 6, (bez sobót) 
7 30,13.30, 5.30, ic , UJ

Przyjazd 
do Pohikni

7,10, 8.40, 14,40, 16,40 
17,10 18.10.

NA
(przez Michał

Odjazd do Wilna
o g. 6.50, 10,50, 13,50 
18,50, 20,10, 21,

ROCZ 
liszki, Świr)

Przyjazd do Wilna
8, 12, 15, 20, 21,20 i 
22,10.

Odjazd z Wilna
o godz. 6 rano.

Przyjazd 
do Narocza

o godz. 12 w poi.

Odjazd do Wilna
o godz. 15 .

Przyjazd do Wilna 
o godz. 21.

sze
sencif powabnych osób. 
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n is k o  3 :  4 pokoje we do ludn dobrej woli z szynie poszekajc po-

oibrażeńdkiiiejl iidlziie w Ik̂ eiilUnlku miaittuiriail J:zr- 
mu. Nife mo!żna powiędlziieć, aby fo. byłu u- 
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bluiżULi ś ię  wiiief.u rzJeozy nau czyć.
T a d .  C.

Switc.zią Wandy Kul- Grodzkiego, psrte', po-
111111,111! wieć - Frydrychov.ej. kój Nr Ir. — t"

b © E C C l ^  Pokoje słoneczne wsnól -- -----  — ........    —
n7 salon i. taras, bibljo- wwz
teka, pianino, kuchnia P O S Z I I f C I I I ^

PRZETARG

P i a n i s t k a ,  Pnosił,ek 4, f ?  B © « r v
dobry pedagog. Prag az«esinie. Doskonała ką- P K A ^ Y
aęłaby udzielać lekcji Pieb autoi dojazd z Ba- w ? w w w n w w * V ?
muzyki lab też podjąć tanowicz lub N owo- % ------------------------
się ianej pracy. Łaska- gródka autobusem. Ge- —

M łody, u czciw y  
c h ł o p i e c

(skończone 5 oddz. 
p ow sz) prosi a {efeą- 
kolwiek praef.— 
Wiłkomierska Nź 117.

N l o c f s ,
inteligentna osoba g e - '

.  , -   0 szukuje pracy do dzie-
Państwowy Szpital Psychiatryczny w Wil- * e  zgłoszenia adreso• -Nf>0, 4 i 4.50 w za- BUCHALTER - BILAN ci lub skromnego g e ­

nie ogłasza .przetarg piśmienny ofertowy na bu- ^ * ć Proszę: Warszawa, jeznosci od pokoju - -  SISTA ze znajomością spod#:siwa. Adres: Po-
do we kuchni i praini na posesji tegoż szpitala. Sienna 28 m. 22 K ^f ^ oczta )Y  ̂ ow ? . -° buchalterji hadl., prze- ł»cka 52 m. 4

P r z e t a r g  odbędzie się w dniu 5 lipea 5 933 miera Kałużyńska, Nowogiodka A.idizej- mysh _ fabrycznej, roi- —  ------------------- -
' -  kow o- y  —  -  B y t y  p o d o t i c e r

AA*
w kancelrji Szpitala, uhroku, o godz. 12-ej 

Letnia Ńr. 5.
Piśmienne oferty winny być złożone w*%zpi- 

talu w tymże dniu do godz. 9-ej, łącznie z po­
kwitowaniem P. K. O. na wpłacone wadjum 
przetargowe w wysokości 5 %  zaoferowanej su­
my. Omawiane wadjum należy wpłacać na 
konto czekowe w  P.K.O. Nr. 38490 Izby Skar­
bowej w Wilnie celem zarachowania na rachu­
nek bieżący Nr. 90-B szpitala tut.

Termin/ wykonaia budowy dwumiesięczny.
Ogólne warunki przetargu, ślepy kosztorys, 

odDiLKi projektu budowy otrzymać można w 
kancelarji Szpitala za zwrotem kosztów w y­
konania.

Szpital Państwowy zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta, uzależnaiając to od fachowych 
i finansowych zdolności przedsiębiorstwa oraz 
prawe zredukowania ilości robót, lub nawet zu­
pełnego ich zaniechania.

Dyrektor 
Prof. dr Maksymiljan Rose.

R z e p ę  śc ie rn isk o w ą , 
o b s y p n lk i, k o s y , s ie rp y

p o l e c a

Zygmunt Hagrodiki
Wilno, Zswalna 11-a
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Eongingy samodzleliy alilzytor
kontentujący się małemi zarobkami 
potrzebny zaraz Redakcja „Słowo“ 

pod „Słówko**.

nej przyjmie pracę za _  ____
minimalnem wynagr. w zawodowy^ ochotu^fe h. 
Wilnie lub na prowincji p i? dłagoletnia prakty- 
Wilno, Garbarska 17 - k* biurowa w dziale 
10. rachunkowo - kasowy®,
— ------------------------  — praktyk* leśn* i h a d -

DOśM^ADCZOiNA Iowa, posl»da dobre
— wychowawczyni —- świadectwa i refereseje 
z dobrym akcentem poi poszaknje jakiejkolwiek 
skim poszukuje posady, pricy — binrowej, tdb  
przy dzieciach. Posia- niczego, gajowego — 
da świadectwa. Dębro- ekspedjenta lob {srtte| 
w skiego 12 m. 3. Pr*cy. — W mś^ses
— —   __ __ lob a s  wyjazd. Ofefty

JAKIEJKOLWIEK do Red* .Słow** ped
pracy poszukuje czło- *•* 
wiek uczciwy, pracowi- “ ^ r  “  7 . * ^  
ty, samotny, polecany r U P l S E f A J O S I  
przez osoby znane. —  fi 0 *  apk (t»i 
Werkowska 30 m. 1 Ka 1  ■ ■  | #

zimierz Kirjacki. ■ ■ B W s i  * S

50)

Zwycięstwo Józefa Żołędzia
że on ciebie chciałby naw et bardzo za szcze coś sobie szeptali. Dobrze im było drzeć głowę i nabrać spokojności z tych nyrn Dębem byio rzeczywiście i.iebc-z- zc uu tieuie cucidłuy nawei uaiuzo za ^  j j a g m  t rozzłoconych sosnowych i jodłowych pieczmc, a tam juz ima! czekac przewo-
zonę i ai etyl ko dla m ateijalnych korzy- 1  ̂ ' ..............  wierzchołków... ale one pogasły nagle i1, clniik. Od czasu do czasu trafiały się siieh
ści. jesteś taka ujmująca, kiiedy  ̂ chcesz...
Ale nie w tern rzecz. On, jako człowiek, 
nie jest ciebie wart. To o wiele poważ- 
nijsza przyczyna, nee pacierze. Zielonym mrokiem, zapadłą zwiastun zbliżającej się nocy. Ulka sku- ki, bielejące leniwie poprzez ciemność

; śaszcze ścieżyna! szła Ulka Paw luko- się, wciągnęła głowę w ramwna. rozstępow ały się przed mą, jak przed  
*?r. P ip rw szv  raz orzvszło iei byc samej tak swoią i o a w a iy  dalszą drogę. Pomoc iuz

20 dzięcioł umilkł, jak nożem uciął. Po krza- sze polany, Ulka przystaw ała wówczas r
Las szumiał. Odmawiał przedw ieczor karli leszczyny przeleciał trwożny szept, ocierała pot z twarzy. Karłowate brzóz-

1 _ •_A...... —t, I :,JŁ « : « 1 r> 4 ̂  H A/ltr I llf/O OL-llJ
Bardzo ostrożnie i delikatnie prze- —  Kochasz go? —  targnął się roz­

mawiał do córki... dobierał słów... rwały paczliwie Wołłowlcz.
mu się zdania... Chciał, żeby odgadła z —  Kochałam,
prawie nieuchwytnych napomknień, o co —  Jakto? Nic nie rozumiem!
mu chodziło.. Siedziała naprzeciw  niego —  ja  także, papuś! Kręci mi się w ty jego nie chcesz i
i' patrzyła nierozumiejącemi oczyma, głowie od rana! Żebyś ty wiedział, cze- Zgódź się, żebym jutro pojechała do mia- ły skaczące \
Zdumienie podnosiło się, wzbierało w go ja  się dowiedziałam. sta. Muszę to jemu powiedzieć
niej i zalewało całą złość do Józka, jak  W ybuchnęła płaczem i skoczyła oj- —  W olałbym —  nie. młodych paptuwi, l-,. i r . - w  c- 7rłrad 7'iprko miedzy
to? Też pomysł! Ten ojciec to rzeczywi- cu na kolana. _  Zgódź się! Czy chcesz, żebym roz kradeł zawiewało pleśnią. Ulka amija- ' pnie, osmalone w niepamiętnych pod

nie wiedziałabym

ście! W ołłowicz długo n
W ołłowicz skończył i spojrzał na nią nim doczekał się spowi

lękliwie. W ydęła pagardlrwe usta: się chciało z tych gorzkich
—  Ależ papuś, tw oja historja jest zu- przytom nych uniesień córki. Cóż znaczy- zapalenia mózgu,

pełnie niepray^dopodobna. W prow adza- ła chwilowa, zapewne, niewierność Żo- świecie przez d łu ż .^  _______________ . . .
no ciebie w błąd. łądzia wobec jego własnych podejrzeń. —  Dajże spokój... nie gadaj głupstw ,, pożegnanie, gdzieniegdzie ?bizęczały za-

W ołłowicza oszołomiło ........ ...................... »|  F Ę  - ‘ " ........ ..
wienie sprawy. Spodziewał 
buchu rozpaczy. Prawie r
ominęło, spróbow ał persw adow ać. —  Dajże spokój, daj spokój, maleń- . ^ 1

-  Ależ córuś, znasz mnie chyba, że ka. Gdyby on był w art .wego scM us^ka, ’0' ,k • gwałtownie> objęła ojca
kalumnii niczyich nie słucham. To co ten mcydent z nauczycielką to byłoby > zacJz4 łao Cat0Wk  po oczach i
mówię, zaobserwowałem  sam, zwolna i najmniejsze. Ze z mą flirtował, słyszałem ę

Zonia westchnęła ciężko.  ̂ w Pierwszy raz przyszło jej być samej tak swoją i d a w a ły  dalszą drogę. Północ już
A>— iMyślę, papuś, że tym razem nie w a- . t o-łeboko w lesie i o tej porze! w y s z ła  na niebo i stanęła miedzy gw : iz

rozumiemy się jakoś. Ale to nic, jeżeli i W ysoko nad jej głową, na Ł d w i  » ?  . ( .. , damj kied u lk a  trafiła na polane, gdzie..
ja jego nie chcę. świerkowych, rudym, płomieniem błyska- w .e ^ o  zDuaz, ę #  , D/ b_ Q , a sj 0 ą o ' a n n
nnierhała do mia- ły skaczące w iew iórki Ciepło buchało od / o l a n i e ?  Ciemność dookoł- pień, o de tihn?ła ciężko i p.zeżegnała sie

i .uuyui p d u . u i ,  t j  miAri7u Zamroczyło ją ze znuzeiua... kolana
nią drżały., więc przysiadła chwilę

ale zerwała
CZUjme i skrycie wilkołakami, się zaraz, zwinęła ręce w trąbkę i hi k- 

.. Sinukłe, młode drzewiny czerniały groź- uęła tr.zy razy po sowiemu, jak umiała

pożarach, zdawały sśę przy cup- na mokrej od rosy trawie., 
czujnie i skrycie wilkołakami, się zaraz, zwinęła ręce w tr?

o rem i scm aun Fu taj s wdech/ jeszcze za - - - - , ̂  chu(j e Kitki-mory. 'gotowe najlepiej. Pofem słuchała chwile z zapar-
dłuższy czas... c h o d z ą c e  słonce, sikory krzyczały mu na idącej io g A  tym oddechem... na razie tylko las L „ -

Ulka lodowaciała ze zgrozy na myśl, miał i dziki fukały gdzieś niedaleko...
ich złe- ale zaraz jęknął puhacz raz, drugi... za-

zginęła, mu- chichotał przeraźliwie... jakiś cień, tro-
ure grono, chę gęstszy od nocy, wychynął tuż

takie posta- przynajm niej0 mógł Zoni? pocieszyć. S  póżnione pszczoły. Powoli nadchodził ^ ^ n'* a p o d Ę a ła
: się i bał wy G łaskał ją po głowie i przekładał, jak jesz b ć d z są d n ą  dziew czyną? wieczór. Za osta  niem suchem wzgórzem je zgi

• A l  Z oJ f mnie Q wjJ e c^ e,  niż ścieżka U k, sp u sa ła  s,ę w ja r , odra. 1  - ^ . o ^ y L ^ t  g  gr()i)0 c„ ę

dzTalny J n u m y k ^ k ó t a ł  / ś ^ n a  dnie ja - Och! straszno! jeszcze trochę a p rĄ -  prze_cl Ulką,?Jak z pod ziem,.

i trzeba było isc fb a ^ e n i  zeby bosy ^  ^"nieŚ ie 'V atunek M it‘ce, dodaw ała —  Paw luczycha, —  pisnęła Ulka cie-
chm iel  o szoTsU e f  sił Zbierał się Korolonek na panów, niutko... ze strachu... Bóg jeden wiedział 

dziki chmiel . . .  i kiedy moż- z kim można spotkać się -po nocy w roj-
tarostę. Że we wto- stach? A nuż to nie był wcale „ ic h n r

r u, 
nó£

stopniowo. Ja wiem, że on ma pensję m a- coś przelotnie... ale czyż mógł ją nawet 
:---- Mio drrYinn norównać 7 tf>ha? lei sie coś uroiło i

o szurst-  jej stł. / .oierar się 
choć la- ot, ona jemu powie 

wraz  na o- na znaleźć samego s taros tę
Lipniach.. .  a przy tej okazji  i s trażnik?  

la le s -  * iV[lłwrVskieniu panu dostanie się za jego Ale był... sam Lawon kulawy. Grzyw:

A f e g  -  s , . - t ó  s s ą  a  “ f t  S £ 5 s ^ -  f  F S 3  E H I , ™  i S l g i l l i
Tu już t r z e b a ' b y ł o  szłoby się sprzedaw ać krowy...

Y  j t g 7 4 i F t ^ m a c Y  N ić  wolno porównać z tobą? Jej 'się coś 'uroiło i c o fe c h '- K Ą ą / c h  łodygach. Ulka,
nadużywać społecznego zaufania. Dzia- mówiła ze złości... A zresztą, gdyby na- ; . . « nj£d „’ie przeba.  su zwyczajna sykała raz w r ~  v
łacz społeczny musi być kryształowy, wet... posunęła się za daleko... to tylko , ' A|e t ^  • ob iecań  że nie potę- strych niewiadom o skąd wyłażących ko- , P
najlżejszy cień podejrzenia uwjacza całej źle o śwhidczy i n i e p o t r z e b n y -  ^  ™  n‘fe z ro b ić  mu" tozyw dyf -  rzem ach' M ruczała Przek,enstw a na leS'  U P 'MW S™ 2

nazwisko łączone jest z jego nazwiskiem
w pracy wspólnej... cóż dopiero gdyby... życia, dziewczynko! Dobrze?
ja teraz myśieś o tern nie mogę córecz- Zonia w yprostow ała się na kolanach 
jc0 ojcowych, i o tarła zapłakane oczy. Obu

Zonia zakręciła sie niecierpliwie na rżenie drżało jej w głosie, gdy pytała:
fotellh c —  W ięc ty uważasz papuś, że powin- nie skrzywdziłem, córuchno.

  Papuś! to nieporozumienie! dzikie nam mu przebaczyć? T ak? Długo jeszcze siedzieli

przyszły 
pozór nieprzebyte.

ważną nowinę“ , nie udobruchała go zbyt 
W ołłowicz pokiwał głową: wpół giąć się, iść takiej skulonej, po Poszła szybciej, bo otrząsnęło jfji z nio. M iuczał, żt. źl zeba

“  Ja ieszcze 7V ŹyCiu ll{k0g°  ^ ież ce  w ydeptanej/P rzezdM ki. KryMy- pokazywać. I tak ktoś'niedaleczko
o. nopolskie lasy —  nie żart! Nie gorsze wie. Ścieżyna wyczołgała się ę r*A&T J ń ■ tenU, Anana* Żuk
tak, w jednym  puszczy Rudnickiej! Ciemność zasnuw a- pomiędzy świerkowych g ^ c z a ro w . ^  badzjał się

nieporozumienie! C zyi jabym mogła ko- —  Gdybyś miała pewność, że crebie fotelu; i księżyc już począł zaglądać ła się coraz nieprzezroczysciej na swrat. wpa a _ w jU  ,5^^^____________* aiP tllWa wiŚL?
fA^bo rrrlxrKxr Ul rl ł a t  MT1 i 3 V TTlÓ- .iniuinn ohirć nnwpt HłvliaP7VĆ filii ai‘7P7 nFrin i Pl’rvri3 Ppln^i^

nieporozumień,e! Gzyz jaDym mogia k u -  —  u ay o y s  miała pewność, ze eremu loieiu; i Ks iężyc juz pucząi zagiąuac ia i u ,L  k /źd p m  kroku ale Ulka
chać łóżka, gdyby był takim, jak mó- kocha, powinnabyś nawet wybaczyć mu iprzez okno, i ciocia Pelasia podchodzi- Z początku gorzały jeszcze czuby di zew 3i ' j  7annHniecia* dooiero za Czar
ivisz9 chwilowe zapomnienie. A ja nie wątpię, ła na pak ach  do drzwi. A oni wciąż je- i kuły na nich dzięcioły. Ulka mogła za- me bała się zapadnięcia, dopieio

D. C. N.
wisz? chwilowe zapomnienie. A ja nie wątpię, ła na pakach  do

W y d a w za: S ta n is ła w  M a d d e f^ tc i

wciąż je-

Dnikarnia Wydawnictwa „SŁOWO1*
Redaktor w. Witold Tatarzyftskf


